
Wydanie ł Cena 50 gr 

W alki w Sonio Domingo 
przybierujq nu sile 

W poniedziałek trwała S<t:r.ze­
lanina na ulicach San<to Do­
mingo p<r'Zeksztakając się -
jak pis'Ze Agencja Reutera -
w najcięższą bitwę od dwóch 
tygodni. W walkach uży<to 
czołgów, pocisków przeciwpan~ 
cernych i k8rabinów maszyino­
wych. Agencje a·merykańskie 
podają że walki toczyły się 
między odd:Ział."brrui rządu pŁk. 
Caamam.o i odidziałami jun.ty 
'wojskowej gen. Imbe·rta. Nato­
?niast ubiegle.j nocy trwała gę­
sta strzela!l'l.iJna między spado­
chrO!!liaTZa.mi USA i powstańca 

w piątetk oficjalnie decyzję o 
wcieleniu sweg 0 korpusu eks­
pedycyjnego, znajdującego s'ę 
obecnie w Dominikaru-e do sił 
mię<lzya•merykańskich, Ja•kie ima 
ją być utwoorzone na mocy de­
cyzji Orgaintza.cji Państw Ame­
rykańs'k'ich. 

JJZIINNIK 
Min. łłosulion 
opuścił Polskę 

mi. Trzech spadochroniarzy zo- W !P<>llied7..iałek opuścił PoI-
:stało ramnych. skę minister~koordynator do 

RzecZl!l~k dO<Wództwa wojsk spraw obrQll1y i boopieczeńs<bwa, 

Lódź, wtoo-ek 18 miajoa. 1965 roku płk. caamamo oświadczył, że szef sz;tabu sił zl>rojnych Lndo­
jego oddziały odrz.uciły pFZe- neiz.ji - gen. dr Abdu.l Hall'iS 
ciwntlka na odległość mili, wy ••N-as.i.tt•i•Olll..;.. ___________ lto_k_x_x ___ , __________________ N_ir __ n_7_(_5_7•3•5)• 
pienjąc go na po'Zycje, jakie 
zajmował przed rozpoczętą w 

' irobo<tę ofensywą. _ 
Wiele osób cywilnych zostało 

2abitych, a wielu rannych le­
ey na ulicach. gdyz Czerwo­
ny Kt"zyż :nie m<YŻe pro:yjść im 
ż pamocą z powodu strzela-

ODEZWA WYBORCZA 
'ftiJny. ó . . • 

Tr·Wa a: w.mez nada·1 wytęża-
.na, a.kc.Ja dy'Plomatyczna. 

stany Zjednoczone og!oolły li krajOCiJej narady DkłYfJJU ZCIJiQZkOCIJ2IO 
Spotkanie 
E. Ochaba 
z wyborcami śląskimi 

II kiraijowa narada przewod­
ruczących zarządów okręgo­
wych i oen1br2·lne.go aktywu 
z;wiizkoweigo uchwaliła 16 bm. 
ode?JWę wY'borczą do wszyst­
kich }Uidzi pracy. W imię ży­
wotny0h interesów ludzi pra-

cy - czytamy w odezwie -
;ruch zawodowy angarimje się 
w rozwiązywainie pa:oblemów 
gQ151Po<darczych i społecznych. 
Rozszerzyło się i umocnilo 
wsipóldziaJanie wojewódzkich 
; powiatoiwyich k-O!!Ilisji związ-

Członek BiUJrai Policycznego 
E'C PZPR, przewodniczący Ra 
<l:y Pańsitwa i praewodnic:z.ący 
OK FJN - E. Ochab odbył 
w pÓniedziałek dalsze SJP-Otka-
111ia z wyborcami śląskimi -
przed p-01łudniem sp-O<tk.al się 
w hucie „FeiN"Um" z przedsta­
wici~ami pięciu wielkich za­
kładów przemysłowych dziel­
nicy Katowice ZawOOzia, 
a następnie uczesitniczyl w 
Spot'kaniu z górnikami, które 
odiby>Io się w kopailni im. J ó­
zefa Wieczorkz. 

Wicepremier J. Tokarski zwiedził 
nowy ośrodek radi~wo-telewizyjny 
na zien1i łódzkiej 

W czas ie spotkania zabrnl 
głos E. Ochab, który oma­
'.l!Y'iaiąc persipektywy da}sizego 
rozwoju ktraju s:zczególną uwa 
srę zwrocił na p:roblemy inwe­
stycyjne. 

W poniedziałek 1'1 bm. wi-
cepremier Juliain Tokarski, 
mini·Sltet" łączności Zygmunt 
Moskwa ~az z tm'lar.zys.zą­

cymi im go51podarzami terenu 
z I sekretarzami KomHe<tów 

Łódzikiegio i Wojewódzkiego 
PZPR J. Sp~haJsk.im, St. 
Jędrys:zczakierrn, sekreita.rzami 
KL PZPR H. Rejniakiem i 

Kiermasz książki 

Niedzielny kiermasz DK W Par ku Sienkiewicza licznie był od• 
- ·wiedzany przez miłośników książki. 

futo: L. Olejniczalk 

22 maja „Dniem Nauki" 

zo lat Łodzi akademickiej 
Uni·w~et ŁóOOkń. i Poli-

1;ecluri1ka Łódlzika rozpoczęły 
swoją działalność w pi€1l"W­
sz;ycli tygodniach po wyzwo­
leniu naszego miasta spod o­
!lrupacji hitlerowskiej. Jedm:k 
oficjame dokwnenty pań&two 
we o utworzeniu obu uczelni 
uka1Zały slię w ma.ju 1945 ro­
aru. Obecnie więc przypada 

XX roozni,c;a pow!lta.nfa. Lou~ 
akademickiej. Z czasem z 
Uniwet"sytetu ŁódzJkiego 'f'Y­
ózielHa się Akadem~~ i~e­
dyozma. PowstGJy rowmeż 
wyższe uczelnie Mtysityczt;.e. "!" 
20-lecie swojego 1stme~m 
lód1ZJk.ie śrooQWisko aikadermc­
kie może się pochwaJ.ić wię­
loma osiągmięciami. 

KW PZPR W. Bekiem i S't. 
Dobrodziejem oraz prrewodni­
czącym Prez. WRN Francisz­
kiem Grochalskim zwioo•zili. 
powstający na ziemi łódzki~5 
- w Zy!l'l"ach - nowoczesny 
ośTodeik nadawczy telowizyj­
n<>-Taidiowy, 

Uruchomi.ony jwi: pierwszy 
obiek.t ośro<l'ka umożliwia 
.:przE!kazywanie na trasie Łódź 
- Poznań - Szczecin, a da­
led - NRD programu te,lewi­
zyjnego jednocześnie w dwóch 
kierunkach. W przyszłośd 
dwukierunkowe przekazywa-
nie p'L"ogr2mu będzie mogło 

być praktyikow.:ne równ.ież na 
linii Łódź - Warszawa -
Mookwa. 
Następnym ~m tej wiel­

kiej i,QFesitycji, mającej du7P 
znaczenie dila da:ho;zego roz-

(C) Dalszy ciąg na str. 2 

A. Gromyko 
przybył do Turcji 

Minlisiter :9Praw zag·ra'llicz­
nyoh Z:SRR A. Gromyko przy 
bY']: do Turcji 17 bm. z ofi­
cjaITną wizytą. na zaproszeniP 
ministra s;prarw zagran!CZ1nych 
Turoji, Ha.sana Isiika.. 

Prze.a_ odlotem z Wiedinia• 
oo Ankacy_ minisiteir Sp!"aw 
za1granicznych ZSRR A. Gro­
myko oświadczył m. i.n. dzien 
n'i1k,airzom zaigranicznym: 

„Uda.ję się z ofioj•alną wi­
zytą do Turcji. Wizyta ta zmie 
Tza do poiprawy stoSUill:ków z 
Turr:oją. Mamy nadizieiję, Ź€ 
życzy sobie tego również 
["ząd twrec:ki". 

Wizyta 
Elżbiety H w NRF 

W dm:u 18 maija króilOIWa 
Wieilikńe:i BTyta.nii, Elż:bieta II 
I°02Jp-Oczyna oficja~ną wizytę w 
NRJF. !kitóra potrwa 10 dni. 
Królowa odwiedzi w tym cza­
sie równi€1Ż Berlin 2laclwclm:i. 

IJ.row zawodiO'wych z radami 
naTodlO'Wymi. Podejmowano 
wspólnie decyzje dotyczące go 
sipodarczego roziwoju poszcze­
gó!nyoh regionów k1rnju. 

Do nO>Wych wspólnych za­
dań rad na-rodowych WS>Zyst­
kioh szczebli or2z wojewódz­
kich i powiatowych komisji, a 
także zairządów okin:~gowych 
zw. ziaw. zalicza się w 
odez;wje: koordynowanie teire­
in<l'wych planów rozwoju go­
sipoclairczego; wcz:miOO:enie roz­
WO'ju usiluig. dlrobnej wytwór­
czości i rzemioola; WY'ko.rzy­
st.anie -loka•lhych zasobów SIU­

rowoowych dl2 stworzenia no­
wyiah miejsc pracy i a1ktywi­
zaoji małych miaist, zwiększe­

nie pirod'Ukcji rolnej; przy­
spieis;zenie rozwoju prod:Ukcji 
materiałów budowlanych i 
zdolności przerobowej przed­
siębi.orsitw .budowlan~h w ce­
lu . zwiększenia budownictwa 

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

Z pobytu· 
księżniczki 

Aszraf Pahlavi 

W dniu 15.V. 1965 r. przybyła 
do Po!ski siostra srzacha Ira­
nu, księ-~niczka Aszraf Pahlavi 
wraz z towarzyszącymi jej 
osobami - zwiedziła gmach 
Sejmu i O·bejrzała film do­
kumentalny o Warszawie. 
Następnie Jej Wysokość księ­
żniczka Iranu '7JWiedziła jedną 
z . warszawskich tysiąclatek -
Szkołę Podstawo.wą nr 12 im. 

P<>wstańców Sląskich. 
Na zdjęciu: księżniczka Aszra:f 
Pahlavi w gabinecie robót 

ręcrznych w S:i:kole nr 12. 

CAF - · tot. Matuszewski 

<xvm ~łl~ 
Pol.ska na ·trzecim miejscu 

Kudra coraz bliżej Lebiediewa 

MELICHOW KUDRA 

W Dubnicy, podobnie jak na· DoSIZlli do nich rad~ecki k<>-
ipoprzedind m ciepie z Gottval- lairz Szepiel oraz Belg Swerts. 
dova, mezygnowa1110 ze sta't"tu Pccia,,gnęli oni jednak cały pe­
hon<Qroweg-0. 94 kolairzy usta- lclon, który Wlklrótce wohlonął 
wiło się więc od raru na stM- uciekinierów. 
cie oobrym. Polacy dalej artak<J'WaJi, 

Po 10 km uciekło dwóah Po- Na 50 km widzimy na prze-
laków Magiera i Ga1zida. dzie Hole~a De~nena. i &1-
Wkirótce dQSIZed~ do nich lider m'UJ!la Moiceairuu. Je;;'~ 1 Pol~k 
wyścigu, Lebiediew. Trójka ta, Kudlra. Po ~ km tro1ka ~· Mla 

ma,jąc małe szanse na sukces. ła ponad minutę p~a,gi. 
w samoitnej jeździe, czekaJ:a aż Pl€!rwse.y lotiny finisz w Zi-
k1toś jeszcze „dosl«>czy", (>Dalszy ciąg na str. 6) 

W1nóttPt lWNCIĘZCĄ 
J~urvj Meibfich!ow 1t>tartu.jei tv 

Wyścigu Pokoju po raz cz.wa<T­
ty. Zawsze należał oo głów­
nych jego a'lot01"ÓW. 

W pierwszym swym s1taircie 
w 1959 r. rojąl 7 miejsce, wy 
grJtW<bjąc jedein etaip. W 1961 r. 
21wyoi,ęży.l indy.tvidlu.alnie; od.110 
szą.c aiŻ ccZJtery zttvycię·s•twa eita­
po•we i jadąc w lwsz.u.ke lilde­
ra od d.rugi.e'(Jo do os1-aitniego 
etaipu. W rok póź·niej b1{l <bro-

gi. ro S1W1!ftm rodialloi.em., Sa;jil.­
hu~m. 

Na meoiJe Meli!c1vo'ID po.tmie­
dzia·ł: 

- ;,Nie1cf:órzy Zllll.Vod.nioy za­
rZ'Ueaiją mi„ że jmd;ąc w czo&ńD 
ce me <fuwa'1etm :z:miam. Nie by­
łem jeif1na,k zai111te.,.esowamy 1D 
·tym; by ucieka.j.ąca fl'T'1J.pk;a. mUi 
la z.byrf: . duż.ą 1)'rzewaigę; Prze­
cie-Z mój kolega Leobiedie.w i;fn!a­

ciiDby żóbt.ą k.osz.wDk,ę". 

Klusyliknciu po 9 elapa h 
WYNIKI INDYWIDUALNE 

IX ETAPU 

1. M$choiW (ZSRR) 5'm.M 
. (z bon.ifikaitą) 

2. Dumi~rescu (Rlu<nunia) 5:Q5.34 
('Z bonófiikatą) 

3. Diolleżel (CSRS) 
4. Kudra (Polska) 
5. Deene.n (Holam:lia) 
6. Moiceam.u (Rumuni~ 

7. Siprie<t (Belig.ia) 
8. Sche•jbal (CSRS) 
9. Smo1iik (CSRS) 

10. Zaaf (Algieria) 
111. Kva'J)i•l (CSRS) 
12. Scho·uten (HoJaindia, 
13. Claorey (międz.) 
14. Swertvaeger (Flra~ 
15. Sajdhuzi;n (ZSRR) 
16. Gawliczek (P<>lskaf 
17. Lu.te (Hola1ndia) 
18. Hava (CSRS) 
19. Sworts (Belgia) 
zo. Skiboby (DaJlia) 
28. Zielińsk; (Polsk~ 
39. Kegel (Polska) 
47. Ma.giera 
66. Gazda • * ~ 

5:-06.04 
5:06.04 
5 :06.48 
5:09.01 
5:09.4-0 
5:09.4-0 
~:09.40 

5 :09.4-0 
5:00.4-0 

„ 
„ ... 
„ 
;;;; 

„ 
s,c\9.ło 
5:U.32 

Prre~iętma s•zybkość z:wyoięrzicy 
etaip'U 412,2 ikm/godrz. 

* * "' „Ko·lait'z dlllia" Deenen. Hollan-· 
dóa, 

:WYiNIIKI DRUŻYNOWE 
IX E'l\A:P,U • 

Ir. R>umunlia 15 :24.«> 
2. CSRS 15 :25.24 
3. ZSRR 15:2.5.24 
4. Polska 15 :25.24 
5. HoJ.and,ja 15 :26.08 
6. Belgia 15 :29.00 
7. Francja 15:29.00 
8. Danóa 15:29,00 
9. Węgry 15:29.00 

IO. NRD 15:29.00 
11. Bułgaria 15 :29.00 
112. Jug05łaW!ia 15:29.00 
lll. 0.rużyina mię:J'z. 15 :M.36 

14. Ailgieria 
l5. FiruJa.ndia 
16. Mon,go•lia 

15:32.2;4 
15 :43.()3 
1'1:23.0ll 

KLASYFI•KACJA 
INDYWIDUALNA 

PO IX ETA.PA-CB 

1. Lebied·iew (ZSR'R) 
2. Dumitrescu (Humllllld.ą,) 
3. Dole-żel (CSRS) 
4. Ritter (Dania) 
5. SlWerts (Belgia) 
G. Zieliilski (Po Isk.a) 
7. PescheI (NRU) 
8. Kudra (Polska) 
9. Sehej•ball (CSRS) 

.lJO. van SpTi.ngeJ (Beilg13) 

.i.i. Labrouille (fiancja) 
112. Saj<lhuziin (ZSRIR) 
!'3. Butzlke (NRD) 
14. Heller (CSRS) 
l5. Ampler (NR>D) 
16. Ma.giera (Polska) 
17. Gawliczek (PolSka) 
18. Kegel (Polska) 
19. Dochlja1kow (ZlSIRR) 
2-0. Hava (CSRS) 
27. Gazda fPol:ska} 

29:25'!21! 
29:25.59 
29:26.34 
29 :27~15 
29:27.23 
29:27.41 
29:28.02 
29:28,20 
29:28.31 
29 :28.59 
2!ł:Z9.28 

29:29.53 
29:30.ll3 
29:31.U 
29:31.32 
29:31.36 
29:32.23 
29:33.51 
29 :33.58 
29:34.37 
29:3'.56 

KLA\S'YFIKAC.r.A DRUŻYNOWA 
PO IX ETAPACH 

l ', ZSRR 90:29.111 
2. CSRS 90:38.58 
3. Polska 90:40.29 
4. N!RD ll0 :4<>.5!ł 
5. Belg'ia 90:48.18 
6. Fra'l'lcja 90:50.3Z 
7. Rum'Uiltia 90:53.59 
8. Dania g,J :05.:l:l 
9. W~ry 91 :09.17 

Hl. Hola.ndrl.a 91 :09.211 
11. Jugosławńa 91 :27.47 
12. Bu~a.ria 91 :29.2.1. 
13. Druzyna llńę'.lrz. 91 :53.43 
14. AJJ.giell'ia 94 :42.14 
15. F.illlolamHa 96:17.M 
116. Momgo[ia 99 :4'5.«i 

N A\J'l\<KTYWNIEJS'.l;Y 

'.f.--Diumirta-escu (~ 
A. Kosygin 

L. Shaslri i 

U1.·QICZ%ltości obchooów 20-
[ooia istnienia W)"Żsizycll u­
cze~111i w Lodzi rozpoczmą SJ.ę 
22 maja br., k!tóry będzie o­
głoszony Dniem Nal\11k.i. Teg~ 
dnia w P!rez. RJN m. Lodzi 
od<będ~ie się spotkam.ie sena­
tów wszysrtlkich S'ZJkól wyż­
szych, Z Politechniki Lócliz­
~ej WYtrUmy pochód mlodzie­
ZOIWy, do kitórego p•rzed gma• 
chem Prezydium dlołączą sit'! 
pracownicy nauki. Pochód 
zakończy się przed gm<:chem 
Operetki przy uQ. Pólnocmej, 
gdrcie odbędez.ie \Slię u~a 
aikademia. 

-RmlDlllQHIDDJllDlllUllllmlllllllllQllłlHQlłlllllllmlllllllllHlllllRIRllAIUllllllllllHIUIUIHllllllD~-···Dlllllll!llR! 
2. PescheI (NIRD) 
3. Swer!bs <Be•Jgti.a) 

33ip1lll;. 
312 
31 

w Leningradzie 
Dr.u,gi a.zień przebywaniia w 

Lendlng•rad.zie, premierzy In?ii 
- Shas<tiri i Zwią~u Rado:1e~ 
ckiego - Kosygin, rozpoc'Zęli 
od ewied'lelllia ZaikładóW Meta­
lurgicznych im, XXII Zjazdu 
KPZR. 

Tego samegio ónia Lal Bah~­
dur Sha.stri AJeks·ie.I Kosygm. 
~ tO!Warzyszące :ian oool:J.Y. :l.iWłe-
ózi.li Smolm.:17, -

Manewry 
Bu·ndesw-ehry 
Tysiąc Ż<>llllJierzy zaohodltio-

ruemieck>iej Bunde.swehll'y z · 
ośrodka sZ!koJenio:wego zwei­
bruecken przy.było w ,pO!!lie­
d:ziałel< do obozru w Biitsch, po­
łażonego na te.rytocium Lo<ta­
ryngii. Jednostka ta pne,pro­
wadzi na terytorium Lo:taryingii 
1'9anewry, kltóre .pot;r•wają do 
cZ.erwca ba:', 

N ie:za,le:ilnie od UJroczystości 
cenitir~lnyiah, poorozególne u-
czelnie :przew.iiclizJiafy SiZere 
włal'llllych imrprez. 

W Uni~sytooje Lód2lkim 
w dltliu 24 bm., w czasie ak:a­
demdii po.święconej zbilanoo­
w.amiu d()robku uczelni nastą­
pi wiręc-z.enie promooj•i dO'kltor­
Skich oraz '.Przek.azanie siz,tain­
Qiaru ufundowanego :prze:: UŁ 
dla Rady Uczelnianej Zr7.e­
S1Zenia Studentów Pol'Sikich . 
Tego S1amego dnia· VT<ffiJ\JJrowany 

. zootanie kamień węgiel.ny pod 
(D.) Dalszy ciąg !!lla str. 2 

Za 
12 dni 

wybory 

NASZ 
PROGRAM 
W pirog.am~ F JiN na.lrreś­

la.jącym rozwoJ .woj . łód-z.ki€­
go nie 2lalP·Q<ffimano również 

o potirzeibzch mioozJkan.iowych: 
Ambitne zadania srta;wiamy 

sobie w buJdQW.n.ictwie miesz­
kaini.owym. Progira,m jego :z.a­
kłada wybudowanie w na­
szym W10Jeiwód21t'wie 79 tyis. 

:ilzJb, to :zm.aczy o 20 proc. wię­
cej niż w m,i.jającej 5~la.tce. 

W wyin.i!lm irealiziacji pla­
nów bud'<llWniotwa· mies.z.ka-
111iowego w miastach, wskaź­
nik przeai~ego zagęszczenia 
powi<nien ulec poprawie i 
zmniejszyć się w roku 1970 I 
do 1, 49 osoby nia. 1 izbę.I!„ ' 

DOKUMENT TOŻSA>MOS<;J 

Ob. M. n. pYJta.:„ost:ttmo zi;u 
biłam toit'e·bkę ze w~stkimi 
moimi dowodami osobistymi. 
czy - o ile do dnia głosowa­
nia nie odzyskam dokumentów 
lub nie uzyskam zastępcz')(ch 
- będę mogła wziąć udział w 
wybO'rach?" 

Do 30 <ma1a ;lieszicą.e s,po.ro 
czasu i - maimy nad:ziieję -
że do dJnóa ~go ob. M. H. na 
pewno będzie miała j:uż doku­
menit stiwierdzad'ący jej tod:sa­
mość. 

Dokument talk.i trizeba w za­
sadzńe mieł ipa:zy some w d'llJiu 
głooowall'IJia. Rralwo wyborcze< 

(A) Dailc<Y oią.g na sltr. - ;ł; 

4. Lebiedli.etW (ZSRR) 30 
5. Sad<lhuziln (ZSRR) 29 li 
6. Schejbal (CSRS) 

7-8. Desva.ges (Framcja) 28 -

i Kudra (Polska) po 26 „ 
9, Zieliński (Polska) 24 „ 

Straty i 
Polaków 

zysł<J 

Pio drzie'WięciJu e'taipa-ch dlr<tJ!ŻY­
n<a ;poil<>ką jest na <tirz..eclm .miej­
oou. Po'laików wy.przedzaj ą: 

ZSRR 1'l miJn. H sek, 
CSRS l min. 31 sek. 

Dru ŻY111G pohlka, wy(pr zedza : 
NIR>D 30 sek. 
Belg.ię 7 m.iln. 49 sek. 
E1rancję rn m~n. 03 sek. 
Rumu1ndę 13 min. 30 sek. 

Stra<ty Polaików w klasyfikąc'i 
indywiid<Ualnej w stosunk·u dJo 
lidera: 

Zieliń&kii 
K·U<:l!I'a 
Magieira 
Gawl!iczek 
Kegel 
~ 

2 min. 15 sek. 
2 m in.54 sek. 

6 min. lQ setk. 
6 min. 57 sek. 
8 mi,n. 25 sek. 

i1l'l rajft. 30 .s.ek.. 



Wymiana handlowa 
Polska-Węqry 

Przedwyborcze dyskusje 
z udziale.n 

Holenderska delegacja 
gospodarcza 

Konferencjo prasowa w „Anilaniełł 

Włókno najwyższej jakości 
W ponied.ziałek zakońc-zyła w 

Warszawie obrady komisja mle 
szana przedstarwicieli minii­
sterstw ~l!'ldJJ.u zagranicznego 
Polski i Węgier, która zajmo­
wała się bieżącymi sprawa.ml 
wymiamy towa.rowej między o­
bu krajami i podjęła decyzję 
o rozszerzenitu tej wymdany w 
roiku bież. 

I. Loei-Sowińskieeo, M. Marca i J. Spychalskiego 

Podpisany pr<>flo•kół dodatko­
wy przewiduje wzrost wzajem 
nych dositaw towaTowych w 
1965 roku o 7 p.-oc. w stosun­
k.u do ' popr:red!l'ldch założeń. 

Rozmowy Griwasa 
w Atenach 

Jak donoszą z Aten, przy­
był tam w poniedzialeik z Ni­
ikozji dO'Wódra wojsk cypryj­
skich, izen. Griwas. Przepro­
wadzi on rozmO'WY z greckim 
miin.i.strem obrony i innymi 
greckimi przywódcami poli­
tycznymi i wojskowym.i. 
Odpowiadając na pytania 

dzien_p:ikzrzy na Iotndsku ateń 
skim, gen. Griwas stw:iet"d'z:ił. 
iż jedynym rozwiązaniem SJpra 
wy Cypru może być unia z I 
Grecj,ą „bez żadnych kom­
~~i". 

Wietnam płd. 

Na wcwrajszym, przedwy­
borczym spobkaniu kandyda­
tów na pos.lów i rad!llych ze 
środowiskiem aktywu mło-
dzieżowego naszego miasta 
gości.li: Ignacy Loga-Sowiń­

ski - członek Biura Politycz 
nego KC PZPR, przewodni­
czący CRZZ, Mieetzysław Ma­
rzec - kierowniik Wydzillłu 
Organi'Zacyjnego KC PZ.PR, 
F.dwall"d Kaźmiercru.k - prze­
woon.iczący Prez. RN m. Lo­
dzi, Hier&noim Rejniak - se­
kiretairz KL PZPR, kandyda­
ci na posłów z ramienia orga 
nizacji m1001zieżowych - B. 
Natorska, T. Ozechowicz, W. 
Bobrek oraz lrnndydaci na 
radnych. Spotkanie p.-owad.ził 
J. MaityjHSTAYLyk, przewodni­
czący ZŁ ZMS, kimdyd.a1t na 
radąl:!'go RN m. Lodzi. 

Mieczyslaw Mal!'Zec omówił 
na wSltępie zał<ńe:nia kampanii 
przedwyborczej, ze s:rezegól­
nym uwzględnieniem zadań 
organizacji młodzieżowych w 
kampainii przedwyborczej, 
prredGtaWil 7Xlobycze mło-
d:zi-eży wypracowa'l'le · w miruo-

Wybuch bomby w Da Hang 
waO.i deronaoję 4 dalszych 
bomb tej samej wie1'k.ości, po­
nieważ istniały oba.wy, iż gr:o­
ziły one eksplozją. Prze•gląd 

bomb trwa nada.I. 

nej ~ad~mcji ol'."az ;persipekty­
wy, jakie stawia przed nią 
n.owy program, 

W dys:kusji za.bierruli glos 
przedstawiciele ws.zy&t.kich 
trzech organizacji m.l.od.zieżo­
wych - ZSP, Z'MS i ZHP. 
poruszając P'!'Oblemy nuritują­
Q~ ich środowiska. 

Podwmowania dysilmsji do­
konał I. Loga-Sowiński. Pod­
kreśl.il on sZIC'zególnie moono 
fakt, że nowy program wy­
borczy wytycza perspektywy 
właśnie dla młodzieży. Glów­
ne momenty nzdchod'Zącej 5-
la11Jki, to zapewnienie 1.500 
tys. nO'Wych miejsc pracy dla 
młodyoh ludtzi i w związku z 
tym przeznaczenie 77 p;roc. na 
klad4~ inwestycyjnych na dal 
sze uprzemystowienie kr2ju. 
To z kolei nakłada na orga­
nizację mł·oozieżo'We obowią­
zek prawidłowego UJkie.runiko-
wania kszt.lllcenia się mło-
dzieży, za1pewniającego na-
pływ odpowiedniej kadry dla 
iroSl!>oda.rki na·rodowej. Poza 
tym I. Loge-Sowińs:ki przed­
stawił zalożenia polityki miesz 
kaniowej wobec młodzieży. 

Na zakończenie spotkania 
odczytano list do młodzieży 
łódzkiej. nawołujący do aktyw 
nego uczestnictwa w kampa­
nii p.-zedwyborczej, stawienia 
się w pierwszym szeregu do 
urn wyborczych oraz wyraża­
jący pełne popail"Cie dlla pr0-
gramiu FJN. 

* * * Również wczoraj z załogą 

w Polsce 
Do Polsll.ti pir'Z.Y'byfa 12-oso­

bowa delegacja goopodareza z 
Holandii pod przewodnictwem 
M. H. Damme, generalnego 
dyirektora VMF Stork-Werks­
poar. Goście reprezentują giru 
pę czołowych zakładów holen 
derslkiego p<rzem)'ISllu maszyno­
wego zaintere·sowanych rozsze 
rzeniem wymi·any hand1owej 
z na.szym krajem oraiz moili­
wościami kooperaoji w pro­
diwkcji ekspoir.towej. 

Wczoraj w Łódzkich Zakła 
dach Włókien Sztuciznych, od 
była się konferencja pra"°­
wa, podczas której zaprezen­
towano dziennikarzom boga­
tą kolekcję wyrobów z anila 
ny, nadesłaną przez angiel­
ską firmę Courtaulds. Jak 
wiadomo, łódzka wytwórnia 
anilany, uruchomiona przed 
miesiącem, została zbudowana 
właśnie w oparciu o licencję 
z tej firmy. 

Z samej anilany, bądź z jej 
mieszanek z innymi rodzaja­
mi włókien, można u11:yskać 

l(onwencta Polska-CSRS 

Ure~ulowanie zagadnień dotyczących 
podwóinego obywatelstwa 

17 bm. podpisano w Wair­
SZ2Wie konJWencję między 
Po!Slką Rzecząpospolitą Ludo­
wą .a Czechoslowaaką Repu­
bliką Socjalistyczną o uregu­
lowaniill zil!gadln.ień dotyczą­
cych podwójnego obywatel­
Slbwa. Dokument ten zlikwidu­
je isil:niejąoe obecnie przypad­
ki podwójnego obywatelSltwa 
wśród obywateli obu pańs-tw. 
jak również zapobiegać bę­
dzie w prz.ys21łości powstawa­
niu przypadlk:ów anaJogiczmych. 

Juqo~ławia 

Zmiany w rządzie 

Konwencja wejdizie w życie 
po wymianie dokumentów ra­
tyfikacyjnyoh, kltfua nastąpi 
w Pradze, a tekst jej będ!zie 
opub!ilkowany w pras.ie. 

Ko11t11ertor I kraker 
dotarły do Puław 

W poniie.działek do Puław­
skich Zakładów Azotowych 
dotarł transport olbrzymich 
urządzeń: konwertora i k;ra­
kera wyprodukowanych przez 
zakłady przemysłu ciężkie.e;o 
w Hradec Kralove (CSRS). 

Po raz pierwszy transporto 
wano razem obydwa urzą­

dzenia. z których każde osob 
no waży kHkadziesią.t ton. 

t~aniny i dziMliny nadające 
su: na wszelkiego rodzaju 
wyroby włókiennicze, poczy• 
nając od bielizny, przez swe• 
try, męskie ubrania, suknie i 
futra, a kończąc na dywa• 
nach. Kolekcja potwierdziła 
raz jeszcze, iż wyroby z ani 
la.ny są bardzo efektowne i 
przyjemne. 

Zdaniem specjalistów an• 
gielskich, którzy brali udział 
w koonferencji1 łódzkie włók• 
1110 osiągnęło JUŻ stuprocento• 
wą jakość. Potrzeba było na 
to zaledwie jedenastu dni, 
podczas gdy w innych fabry• 
kach, uruchamianych prze:!J 
Courtauldsa np. w Calais opa 
nowanie procesu technologicz 
nego trwało nie krócej niź 
miesiąc. 
Równ1>cześnie z uruchomie• 

niem fabryki, oddano do u• 
żytku laboratorium badaw­
cze, zawierające m. in. pełny 
zestaw miniaturowych apara• 
tów przędzalniczych, które u• 
mozliwią kontrolę włókna w 
razie reklamacji ze strony 
przemysłu włókienniczego. 

Warto dodać, że łódzka wy.o 
twórnia anilany jest ostatnim 
„krzykiem" światowej techni• 
ki, unowocześnienia w trak­
cie budowy wprowadzano tu 
do ostatniej chwili. Umowa z 
Courtauldsem przewiduje 
wzajemną wy.mianę dokumen 
tacji nowych rozwiązań tech­
nicznych na najbliższe 5 lat, 
co gwarantuje, że „Anilana.'' 
potrafi dotrzymać kroku po­
stępowi techniki w swojej 
dziedtLinie. 

Teraz więc wszystk1> zale­
ży od przemysłu włókienni• 
czego, który przejmuje włók 
1'0 do dalszego przetwarza„ 
nia 

(bz) 

Agencja A!P donooi. z Saij­
gonu, że w poniedziałek rano 
samoczynnie wyibuohła w ba­
zie lobllJiczej USA w Da N.ang 
250-kilogiramowa bomba. Jej 
eksplozja ni-e pociągnęła za 
robą żadlf!ych ofiar śmiertel­
nych. Agencja doda.je, że eks­
!pE'r'd 2merY'kań&cy spowod<>-

20 lat 

Lodzi 
akaflemickiei 

Agencja UPI infarmruje, ż~ 
!>odczas niedizielne.l eksiplozji. 
wedht~ ostatnich danych, zgi­
nęło ~ Amerykanów i 4 żoł 
nierzy połudl!l.iowowietnam­
skich, a 103 Ameryikanów zo­
stallo rannych. UPI stwier­
dza, że liczba ofiar jest z pew 
n-OŚC'.ią wYŻSZJa. 

ZPW im. Gwardii Ludowej 
spotkał się członek KC PZPR 
kierownik Wydziału Org. KC 
kandydat ;na posła do Sejmu 
Mieczysław MaPzec. W spotka­
niu wzięli także udział kandy­
daci na posłów - Barbara Na­
torska i Tadeusz Czechowicz, 
a także sekretarz KŁ PZPR 
Stanisław Józwiak i przewodni­
czący WKZZ - Zygmunt Krzy­
wański oraz kandydaci na rad­
nych do RN m. Łodzi i DRN 
Polesie. 

Na propo>Zycję przewod·niczą­
cego Związkowej Rady Wyko­
nawczej Jugoslawi-i P. Stamb0-
li<:i.a, jugoslo•wiańskie Zgro.ma-
d>:enie Zwią-zkowe zaa,probo-
wało w ponied.zialek szereg 
zmian w składzie Związ:koiwej 
Rady Wykornawczej. W związ­
ku z przejściem do pracy w 
KomiJtecie Centralnym ZKJ Mi­
los Minie zwolniooy został ze 
stanowiska wiceoprzewod niczące­
go rady, V"1jko ze1kovic, dru­
gi wice<pirzewod.n1iczący rady, 
został również zwol:nio·ny z do­
tychczasowego stanowiska w 
z:wiąz:kiU z przejściem do pra­
cy w jednej z komisji zg,ro­
madzenia Zwią.zikOiwego. ZwoJ.­
n ,iono również z~ stanowiska 
członka Związkowe<.! Rady Wy­
kooawczej Borko Tome·lkov­
skiego. 

Tunezja zbojkotuje 
Ligę Arabską? 

(D) Dokończeme ze str. 1 
mowy gmach Wydziału Siol<>­
gi.1. 
'W""'POliteohniće Lódzkiej oh­

Qhody 20-lecia trwać będą 
~ ok!J)eS około 2 tygodni. 
24 maj·a rozipoccyna się dwu­
dniowa sesja na.uikowa, poo­
t:zas której na obradach ple­
narnych i wy'<l'zialowych omó­
wione rositaa'lą najważniejs'Ze 
wyni!kii prac badawczych we 
'WISlzysitkich k~tedrach uczelni. 
Sesja połączona będ'Zie z wal­
nym zebraniem Stowairzys;r.e­
nia lnżyinierów - wychowain­
ków Politechniiki Lódzikiej. 26 
maja przewid'l:i.'8Jl'l.O nad:r;wy­
azajne posiedzenie Senatu, 28 
- UJroczyste ood&nie do użyt­
ht now.ej haili studiów WF, 
29 - wmurowanie aikbu erek­
cyjnego pod gmach nO'Wego 
ipaiw:llooiu Wydziału Mech2nicz 
nego. Ositaitnirn aikordem ol>­
ehodu będzie o!Jwa.rcie w dniu 
7 Cr.et"Wca w)"stawy dorobku 
piśmiennictwa PJ:"800W'Ilików 
n.arutk.i PL. ~bal> 

Katastrofa ro kopalni 
W Cardiff, ośrodku górni­

czym Walii nastąpił w ponie 
działek potężny wybuch .e;a­
zów w kopalni węgla. Dotych 
czas wydobyto zwłoki 2.8 gór 
ników. 

* * * 
S<imolQty amecykańsltie i 

poJ;udniowowiemamsikie doko­
nały w pondedziałek sze!l'egu 
nal9tów na domniemane po­
zycje partyz;antów: 

ODEZWA 
wyborcza 

(B) Dokończenie ze str. 1 

mieszkaniO'Wego i socjalnego; 
z11ipewnienie dalszeio rO'Zwoju 
oświaty, klult:ucy. ochrony 
mrowia i WJ'IPOCZY'1llk'll. 

W części międ.zynarodO'Wej 
od=wa glosii, że poczucie si­
ly, bez;pieczeńSltwa i trwałC>Ści 
nasz.yoh grande daje nam wy­
p.-óbowaina· i niezłomna P'I"ZY­
j aźń ~ ZwiąZki em Radziec­
kim. 
Oddając głos w dlniru 30 ma­

ja na kandydatów Frontu 
Jedno.~ Na!l'odu - ozytamy 
w odezwie - zamanifestujemy 
jedność i silę naszego nairo­
diu. 

30 maj·a wybieramy na po­
s:lów i radnych ludzi, którzy 
swoją dotychczasową posta­
wą, energią. oddaniem spra­
Wip, socjali'ZITllU dają gwaran­
cję. że będą -"'ktywnie ])['aoo­
wać dla dobra kraju, regionu, 
miasta., środowiSlka. i zakładu 
pracy. 

O osią;!nięciach w minJhnej 
kadencji mówił Z. Krzywański. 
Po dyskusji podczas której ze­
brani m. in. zgłosili szereg 
pytań, głos zabrał M. Marzec. 
Mówca sporo uwagi JM>święcił 
aktualnej syuacji międzynaro­
dowej a takze 7.agadnl<>niom 
ekonomiki kraje>wej. 
Takźe wczoraj późnym popo­

łudniem z praco·wnika.mi han· 
dlu spotkał się człon<>k KC 
PZPR I sekretarz KŁ PZPR, 
kandydat na posła, Józef Spy­
chalski. 

* * ... 

Na stanowisko wiceprzewodni 
czącego Zwiąxkowej Rady Wy­
konawczej powołany zosU!ł Ja­
kov Blaezevic. 

Powtotując się ina kola do­
brze .poinformowane, tunis.ki 
koresipondent Agencji F;rance 
Presse podaje, że !I'Ząd tune­
zyjski postanowił nie brać 
więcej udziełu w obradach 
Ligi Arabskiej, organizowa­
nych w Kai'I"2:.e . 

W sz;czeg61'nośoi Tunezja 
2lboj;kotowalaiby zeln'anle sze­
fów rządów krajów arab.sikich 
zapowiedziane w K.ail'ze na 
26 maja. 

Oczeikuje się, że prezydent 

W dniu d:r.isiejseym. Igina-
<7 Loira-Sowiński i Józef 
Soycha-lslki będą uczestniCLyli 
w spotkaniu z aok1tywem 
2lWiązików zawodowych, któ1·e 
odlbed!zie si~ o godz. 10 w sali 
Prez. RN m. Lodzi. Na spot­
kanie to i:>rzY'będą poza tym: 

W Warszawie rozpoczęły się 
egzaminy 

W Wairszawie rozipo<:zęły się 
egza•mi.iny dojrzałoSci. Pierwsi 
przystąpili do nich uc-zniOIW'le 
XI klas Stołeczlllych liceów ogól­
nokształcących. W poniedziałek 
odbył s.ię egzamin pi.se.rrun:y z 
języka iPOl~kiego. Oto Z31PI'0<po­
nowane uczniom temety: 

1. ,„Takie idea·łY postę,powych, 
bliskkh ci piSa-rzy polskich są 
rea.lizowa111e w Po!sce Ludowej?" 

2. „Wa1rszawa - stolica Pol­
ski - dawniej ! dzisiaj na pod-

doirzałości 
star.vie znanych ml utworów l'i­
terackich i mo1Ch własnych 
przemyśleń". 

3. „Mój sąd o niek,tórych bo­
haterach literai!Juil'y w:spółczes•rfej 
i fi1lmru". 

Matury w wars-zaws1kich tech­
nikaeh roz.poezn.ą s·ię 24 bm. 
Egzamilny doJrw.tości w innych 
okręgach szkolnych młodzież z;da 
wać będz,ie międ1Zy 2-0 bm. a 20 
czerwca. Przystąpi do nich • w 
bll'. blisko 170 tys. absolwenitow 

I. SroczyńSka, z. Krzywań­
sk.i, L. Kusa i F. Rad1Uszyń­
ski. O godz. 14 odbędzie slę 
spotka.nie przedwyborcze z 
udziałem M. Tat.aTkównv-Maj­
kowskiej. W. Bobl'ka, S. Sta­
nia8121ka i B. Pietrzykow!llkie­
go z 'Z1M „Wi-Fa-Ma". W go­
dzi.nach popołudniowych kan­
dydaci na posłów i radnych -
I. Loga-Sowińslki, S. Spychal­
ski, J_, Werner, I. Sroczyńsika, 
E. Kaźim1ierozak, H. Rejniak, 
E. Ajnenlkieil. W. OrlO'Wsk:i i 
J. Klooifrsiki będą uczes1tniczy-

Klęski żgmiołowe 
li w spotkaniu z aktywem ze stollicy Pakcistanu wschod-
praoowników ku~·tucy, sztuki, nie.go Dakha nadchodzą dals-ze 
prasy, r~dia i telewizji., na- 1nf<>rmaeje o ofiarach i stratach 
tomfast B . Naiborsika, W. Bo- spawo0:iowanych przez potężny 
brek, H. Rei'nia;i,. A. Torzew- cyk!Olll z ubiegłego tygodinda. 

·n., Opublikowany WCZO'l'aj ra·no 
ski i Z. Stolarek sipotkają się komlllllJkait o-ticja1ny wymie.n.ia 

dy gl!'<>Z'iłY zalaniem domów. 
woda ;przerwała równdeż kiilka 
szos o.rarz Zlllisz.czyła tlcl'ry kole­
jowe, co spowodowało wyiko-

1e0ende ;pociągu towarowego. 

N OŚ r Od • k 
o godz. 17 z dzia,łaczami spor- 5.492 wypadki śmiertel!lle, ale 

OWY towJl'llli w rolcubie LKS. według źródeł nieoficjalinych„ 
(Iw, jp) lic2lba .ta sza•cowana je&t juz 

. dzisiaj na 8.500 osób. 

d • t I • • y K Sbra~y w inwen.taTZJ\l żywyrrn, • AIKIRA. - IV kol!l.ferencja ra 10WO- e ew1zy1 n ronika budynkach, zbiorach i miell'lliU Sollda1mości narndów Azji i 
osobistym · suicuje się nil prze- Af.ryki, która obradowała os.tat 

(C) Dokończenie zie str. 1 
wojru telewizji, radiofonii i 
1;elelromunibcj,i, będzie bu­
dowa obięktu wyposaronego 
w telewizyjne nadajniki 
wzmacniające oraz urządzenia 
dużej mocy do nadawan\a 
programów radiowych na fa­
lach UJ! traiklrólikich. Wzn,i e­
sion.y zootanie również potęż­
ny 34() m mam:t radiowy :z 
um:iEsrez<mą na końcu an.teni\ 
telewizyjną. OClidalilie do eks­
ploatacji tyoh ur.ządzeń )l<:­
g,me S1ZJCZegó1nie istotne dfa. 
l.odrz:i i wojewócl.1Jtwa łód"Z:kie­
go. Dzięki temu bowiem pro­
~ odbierany obecnie „ 

~PDRIDI 
Dziś zachinurze.niie uroia.rkowa­

a1e, przelo1lrue duże z możLiJwo­
ścią qpadów i buny. Teni­
per3'łlllra malksymaJna O'k. 20 stop 
ni C. W'iaiW:'y słalbe i ·umiairko-
wMle, iprzmvamie 1poł.udin.iio<wo-I 
zachOO!llie. Ju~ro pogoda berz 
zmian, nieco chloctń'l;<!j. 

wobec sllaibej mocy lódiZJkiego dk „ szło 200 milionów dolaraw, n•io w ghańskim mie6c'ie Win-
nada.jnika - W promieniu ZR- === wypa OW * * * Ill'!lba, uchiwahl.ła wa.żną rezo1u-
led · 30 km "-'d · doci a.1 ,Jeden z rąnnych w katastro- cję dotycząeą .problemów spo-

WJ.e • ""< zie e'l' Na ;przystalll.k.u PKP K.roono- falneJ· lawinie śnieżnej, która łe<:'2lnych i ku1ltuiralnych. Rezo-
do najbardziej nawet odda- wa został zabity przez pociąg osunęła się w se>botę ze szez_y. lucja ta za1leca wszystkim czron 
!onych kirańców wojewódzitw.a pospiesZ!lly Gliwice - Wa!fszaiwa tu Zugspitze, zmarł w pome- keym orga~cji wiz.możenie w 
Poprarwi sde talk.że niedosko- 19-letini Zygmunt Markowski, działel< w szpitalu w Gar- d2liedzin.ie k.IJJ1tury walki pr<Z<>-
na.la obecnie jaikośĆ oobioru zam. IW Jeżowie. . misch-Partenkil'Chon. Tak więc clwko imperiaolizuno·wi, kolo-

TV · Lod · * * * dot:Ychcuis u111talona liczba niaH'Zlmowi i neo1kolon1ial1zrru:>·Wi 
progirs'ffiill w sa.meJ zi. W iKolOll'l.ii Woiln.iki; poiw. limiMtelnyoh ofiar wzrosła do w drodze za1mkillięcla znajd'llją-

Zairówno wicepremier To- Radomsko obywrutel NRF Diet- d'l.dewięciu. cyeh się na teorytorium odpo-
k&I'Slki, jak i minister Mo- ter Naveavo lat 28, za•m. w * * * wiednich krajów zag.-anicznych 
Skwa podik.reślaili kooi.eczność Stuittgarcie na.jecha•ł Józefę radolios·tacji i ageal.tji i.nforma-

Olejnicza,k; kitórą przewieziono Wyją~kowo uileowne desrocze cyjnych, księga'!'ń i misj•l relli-
szy1bklego ZBJkończenia prac do SfZ.!piJtail.a. padłl .ją od dlu7.szego czasu w gijinych, Jctóre prowadzą propa 
:z;wi..ą.zainych z ca~kowirt;ym od- * * * Texasie. spowo.d.o•wały one wy ga.n.dę dimpe.riallstyczną. R~o-lu-
daniietn do u'Ży>f)ku nowego w ba.-d'7JO <>iężki.m stan.ie stąipienie z br~gów wieilu r:rek cja za•leca 'l'ównleQ: zaiprzeistanie 
OOrodJka,, J. Tolk.air&ki pod- przewier.iono do Szpitala i-m. i strumi<:Illi, Moce za,Ja.ty niżej wyi>wietlania wszyst.kich p.rolPB.-
kireślil równOIOZeŚnie, iż bę- Bail'li<>k·iego, 13-letniego jana po•loti:O'rle .re-J•O!llY · Pil'zystą,pi•oI).o gandowych :f.ilmów LII11I>eria1li-
dzie r.ozwaton.a· k!wesitia za- Bukowskiego, który w.pad·! .pod j.uti; do 'aJkcjj irartnla!Jkcwwej. w stycznych. 

samochód osobowy wysiadając kHk.u miejscąch trzeba było ' • PRAGA. - w Pradze m~-
a.n.g200wania dal'SIZycll ŚTod- z. autobusu. fkl) ewaikouo<W.ać :Ludność, gdyż wo- poczęło się 17 bm. tygodniowe 
~ów .rzecl2lOIWYOh i fi1nam;io- ------------------------------ spotkanie przedsta.wic!iell ponad 
wyoh państwa na burlDwę te- W Moskwie znów ..,nieg su biur podróży, zajmujących 
go talk poibt'zeibnego obiektu. ar się organi~acją tul'ystykl wśród 
Warto w tym miejlSIC!U przy- młodziieży i studentów. . _„. k' d. Po kn!Lkru dniach bardizo cie- Ochłodr;:en1e i opady śniegiu • KAIR. - w Kairze .!Jil"Ze-
pomniec, że """"'c n.ai ,a, ow, ;płe,j, wiosennej pogody nastą- wy6tąpiły na dtl.żych obsza.ra·ch bywa minister komul!Ukacji Nie 
prneznacZIOl'lych na reaHzację pił w Mo\Sikwie w soboltę wlie- eu.ro.pedskiej części ZSRR O'l'az mieckiej Re1pulboli.ko Demokra-
~j inwesty~j~, ipoohod,zi ze czoreJll gwałowny spadek tern- obdęły nawet Biał=us i c~ść tyooned, DrwiiJn Krameir. Poiln-
~·ów ~oleo7lllycll i byla peratUJI'y. Po bairdzo chlodne1 Uk•aiiny. Według przewidy1VY·ań fo.rmorwa·ł Olll. dziennikarzy, iż 
2lgr"om.adzaila sta;rani.em Sp.o- n'.c<lz:eli. w l!IJOCY na ;pon.ledzia- meiteoirołogów, ochłodrz.enie, k.tó 20 maja pod,pisime będzie pO'l'o 

ł K 
. Ro . le'.< zanotawano 1przyrąro21ki. W te Oldbij.a się udemnie na pra- ?.u.mienie o ustano·wie1niu bezpo 

ecznego omtiJtetlu l:WOJU J>On'eiclzialek ran·o tem.peraitJu.-a ca1Ch 'P<>'lowych i wegetacji ro- średinie·j kO•!IlUnil<ac.H lotniezej 
Tel€'Wi1Zij:i W województwie wynosił.a nieco fPO'Wyżej tl'JEll'a śJi.n., ma się •\J11n'zymać iw oii!lg.u miedzy Kairem i. Beorlinem de-
łód!<iltim. ~ padał d1roibn.y, neg. ~o ·~ . miokira.~y<l?!Il.yan. 

1. DZIENN[K LODZKI nr 117 (57~ 

B=,giba wypowie się oficjal­
nie w tej sprawie w toku 
oczekiwanego w oobo!ę prze­
mówienia. 

Z pobytu G. Trajkowa 
w Moskwie 
Przewodniczący Prezyd111ni 

Zgromadze111ia Narodowego Bul: 
garii, Georg·i Trajkow, ośwlad 
czyt w poiniedz.iałek w Mo­
skwie, że n.a•rody bułgarski i 
rad.zieckli mają jednakowe dą„ 
żenia i ten sam wspólny ce•l -
pokój, przyjaźń i szczęscie dJa 
wszystki·ch 1Udzi. 

P.r·oomawiał także przew00m 
czący Rady Najwyższej ZSHR, 
Anastas MiJkojan. Stwierd;;ił on. 
z 1Zadow0Ien.lem, że między 
ZSRR i Bułgarią Istnieje cał­
kow:iita jedność poglądów we 
wszystikiich siprawach międzyna­
rodowych, 

(A) Doloońozieniie :zie str. 1 
na1k.a21uje bo.wiem, że przed od 
dandem głosu wyborca przed­
staw-ia komJSji dOIWód osobisty, 
a w ra1lie je.go braku legity­
mację służbową, legitymację 
ziwiąz1ku zawodowe.go lub inny 
doikumenit stwierdzający je«c 
tmi:samość. 

Mote się zdarzyć jednak, że 
kJ1x>ś .zgub l dokumenty l>eZ'J)O"' 
śred•nio przed wyb.ora.mi i Illie 
zdąży wyirO<bić sobie nowych, 
Wszystkim tym CzyteLruiikom 
wyjaśnia.my, że wyooirca rue 
posiadający dokumentów t.oz-
sa,mośol, utmanych pr,zez ko·mrl.• 
sję za wystairozające, może po­
wołać się na świiadectwo dwóch 
wiarygodnych osób, :onanych 
komisji obwodowej. Warto pnY 
ty.m zaam.aczyć, że decyzja ko~ 
misjd w sprawie tożsarno8ci 
06obY jest ostait.eczna. 

(j ••• kJ 

UZUPEŁNIENIE SKŁADU 
RADY NA·KODOWE.J 

„Czy w wypadku zmniejsze­
nia składu rady narodowej w 
czasie trwania kadencji - py 
ta ob. Janusz N, - rad.li może 
w jakiejś forml.e uzu.pełnić 
swój B·kład?" 
Może. Ka:i:da rada n.airod01Wa 

mori:e na sesji, na której stlW'ie.­
dzila wygaśndęcie mandatu rad 
nego, podjąć uchwałę o wstą• 
pleiniu na jeig·o miejsce tego 
kaondytialta, k.tóry w wyborach 
uzyskał kole.jno najwyższą ud 
bę głoc;ów, a nie utracił prawa 
wybierau111.ości. Pirzy równej li<:?: 
ble głosów decy<ctuje kolejność 
za.mieszciza111oa nazwisk na ~ 
cle. 
Jeśli rada talk.ie] uchwały me 

padejtnie, może zarządzić WY­
bory U'ZIU1Pe.ł1t1iające w tY'f!\ o-: 
kręs.u wyborczym., w którYm 
main.da'1; wygasł. 
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I SEKRETARZ KW PZPR, 
STEFAN JĘDRYSZCZAK W 
POPRZEDNIEJ KADEN( Jl 
POSELSKIEJ DZIAŁAŁ W 
SEJMOWEJ KOMISJI SPRAW 
WEWNĘTRZNYCH. BYŁ TEŻ 
PRZEWODNICZĄCYM WOJE· 
WODZKIEGO ZESPOŁU PO• 
SELSKIEGO - Z TEGO TO 
FAKTU WŁASNIE WYNIKA 
TEMAT NASZEJ ROZMOWY, 
KTORĄ PRZEDSTAWIAMY 
PONJŻEJ: 

Poseł i społeczeństwo 
„Dziennik Łódzki" rozmawia z kandydatem na posła 

I sekretarzem KW PZPR w Łodzi - Stef anem Jędryszczakiem 
cze.niE kierunków prawidło­
wej działal.no·ści w terenie, 
ale na wysunięcie pewnych 
prcpc;zycji. Ich realizacja, 
wydaje mi się, m-Oże dopl"o­
wadz.ić d-0 tego, iż praca po 
słów nowej kadencji stanie 
się jeszcze lepsza, jeszcze 
bardziej owocna. 

Istnieją, z grubsza rzecz 
bi(),rąc, trzy kierunki tere­
noweJ działailrności posel­
skiej. l!) działainie w kolek­
tywie poprzez Wojewódzki 
Zespół Poselski; 2) kont.ak­
ty osobiste z radami narodu 
wymi, ich komisja.mi i or­
ganizacjami ' społecznymi; 3) 
bezposrednie k·ontakty każ­
dego posła z wyborcami i 
poszi:-zególnymi środowiska­
mi. 

nych osób. Potrzebne jest 
rozszerzenie i pogłębie:rłie po 
selskich rz;ainteresowań tym 
zagadnieniem. Pomcc tu mo 
ga, okazać orga.na kontrol­
ne - NIK, PIH, IKR, pro-
kurartmira, organa milicji 

a i również związki 
zawodowe. W efekde zaś 
posłowi·e mogą skierow<ić 
pod adresem danego reso<r­
tu czy też zgl::r.sić w komi­
sjicch sejmowych bądź w 
Prezy;dium Sejmu swe wnio· 
ski nia temat zapewnienia 
sprawniejez.ej i lepszej real: 
zacji ustaw, któr.e uchwala 
Sejm. 

częstotliwość spotkań macz­
n.ie się pow.iększył<i. 

Chcę tu zaproponQwać pew 
ne usprawnienie. Otóż orga­
ni:za·cją tych spotkań powin­
ny, oczywiście, zajmować 
się głównie komitety FJN, 
a1l,e trzeba doprowadzić do 
ściślej.szej kornr.dynacji w pe 
wiat<·ch. W tym też celu po­
seł j . radni WRN z tego po­
wiatu ora-z czlonkowie Pre­
zydrnm PRN powinni ze­
brać się oo pewien czas na 
wspólnym posiedzeniu d[a 
ZJapewnienia właściwej koor 
dynacji swych -;potkań z 
wyborcami, ustalenia kh 
geografii i częstotliwości tak, 
a.by zapew:nić jak najlepsz:1 
więź z wszystkimi wyborca­
mi. 

- Wojewódzki Zespół P-0·sel­
cs·ki stanowi, m·oim zdanJem, 
bardzo udicną formę kolek­
tywnego dziiał·ania posłów. 
Zdała oua eg.zamilll w prak­
tyce. I m. in. przyczyniła się 
do teg•o, że po.sł10wie z po­
pr.zedniej kad!em.cj'. dobrze 
przysłużyli się ziemi łódz­
kiej. 

Niemniej weźne jest i to, 
by pełniej jeszcze korzystać 
z :13c;.rm terenowej konsulta­
cji .projektów u.staw. zanim 
przyjmą one po.stać obowią­
IZUjącą. Chodzi tu głównie 

0 przedyskut-0wanie ńch w 
gronie specj,alistów~prak ty· 
ków, którzy jak uczy do­
świadczenie - wnoszą wiele 
cennyich urwa.g. 

- Zatem czę„te rozmOiWY 
- Dzialalnośc posełs_ka, jak 

wiadomo, nie ogranicza się 
tylko do pracy w Sejmie. Nie 
mniej ważną jej częścią jest 
praca w teTenie. Pomówmy 
może o tej terenowej dzia· 
łalności: o jej kierunkach, 
możliwościach usprawnień i 
na tym tle o węzłowych za• 
daniach, które staną w no· 
wej kadencji Przed tymi, któ· 
rych społeczeństwo ziemi 
łódzkiej obdarzy w dniu 30 
maja swym zaufa.niem i wy­
biene na posłów do Sejmu 
PRL. 

- Doświadczenia z poprzed 
l!lJiej k~dencji poseiskiej po­
rz:walają nie tyilko na wy>ty· 

Uw.ażam, że ·to k·olektywpe 
dziicłm:iie pow:inn;-0 na przy­
szłość joeS:zcze bardziej i;m:e 
rzać przede wszystkim w 
kie1Tunku większej kontl"011 
reali7.x::cji ustaw sejmowych 
w t.e<renie, wnikliwego roz­
patrywania sytuacji w tej 
dzied,?Jini·e na posiedzenia·ch 
W•oj. Zespołu Poselskiego 
przy udzia<le zainteresowa-

--··---~---------~-----------1 
DZISIAJ 
na Monie Cassino 
I !llaczej patrzy się dzi,s1ia•j z cmen~iar.za 7.A>l!DJerzy pol­

skioh pod M-O!n'te Ca,S1Sii1no n.a k1la,s;zitoc, k~óry uloby­
wai!i. Ce·Hwwide odlbudorwa.ny, spel1nia obecnie siwe 

wl.aśeoi·we funkcje sau'1ra.l,ne, nie jest j1Uż woj·s1kowym 
punktem opo1m, więcej, ma być - jalk w oikJre&lil pa­
pież Pawel VI - symbOilem pokoju. 

Klaszto-.· S\pe1nia jednak .dzi.'iliaj je.~ZC'Ze jedlną :too.kcje~ ----· 
' jestt · ce<lem nie tY'le J>iel~eymek reli~ijinyoh,. iilę, licz­

nych wyciecz,ek tufys•l)"e?Jnyc:h, ZJWlas•ft:za ~. tufystó;v 
z NRF. Naiwied1zają oni tłu.mnie 01pactiwo bene<lY'k.tyn­
skie, wszc,,dzie ich :pelno sią glośni i pewni siebie, za­
chowują się uk, jak gdyby kil<S!ZJlor był ich wla'81nością. 
W kJas"lllornych kr:-użga,nkach. kai,:>licach. kiry'j)ltach i na 
dziedzii'icach rozlega stlę przed.e wsz)"S'likim mowa nie­
miecka, Laik s·amo jaik pa:-zes'ZJlo dlwadlzieścia lait temu -
tyile, że d <'MTniej bY.li to Niemcy w mumduirach feldgrau. 
Równ•ież i tego dnia, w którym jooha~em na M0<nte 

Casisino ipo <raz drugi - a był to Dzień Zadiuszmy w 1964 
<roku .:. se11pen1tyną WiQd:ąicą oa miasteeZlka Cassino do 
klasmoou· po~ww_a1o ':'ię n1aj!W'ięcej samoch-0idów ~e ~na­
kam:i rejesJtiracy]ony;rDll NRF: .-Mercedesy", „Vo1'h..s.w~ge­
ny", „Ople-RekordY_", ,_,Ol:>'le-K'.1,Pi.t~ny". W saI?och~a~~.h 
d'obrze ubra.ni i od:zyrw1em męLJCzyzni w średnJm ~H~h..u, 
nadziej kobiety, c_za.sem .~a,le rod~iny. ~iektcJ:rzy • z. tu­
l'ystów zachodmiornem1e!C'k~ch. ":"lasn1.e ci mę:zczy_zm "!' 
średnim wieku, jlUIŻ kiedYS, tuit.a.J ?~h. Teraz odiw1ed·zaią 
dawne pole bi•twy, :na ktaryun mei~en z ,:;iich w~byl 
wysokie odvnaczenia. Wewnątrz . ~~mQicl_1.·?'dow bul,1~t?' 
i na:vęcza kwi·a.tów raz po raz w1ence rcYLJnej wiel1kiosc1, 
:przyrtiwierd!zone do' baga!?:ni1k.ów na dachu .. Jechah w~~ 
nie tyłko do klasztor-u ale i na omentairz z:o1,nierzy me­
miookich, uczcić iJ)amięć kcilegów i tow:a'l'Z);'szy broni. 

K
iedy podije:żl~?ilif.my do omentG:<r.za zollruell"zy_ polS1ki<:;h 

· był tam 1Ył'ko jeden czlowielk z psiem, ~Yshiwy, klto-

Sk·c•ro mówimy już o Wo­
jewódzkim Zespole Posel­
skim, jeszcze jedna uwaga„ 
Więcej tr.zeba chyba czas~ 
poświęcić oma.wianiu samej 
mechaniki pracy posłćiw. Tym 
bardziej, że obecnie na 1:­
staoh FJN 7mia·jduje s~ę wie­
le nazwisk kandydatów, któ­
rzy nie miaj·ą w tej dziedz,i­
ni·e dośwjaodczenia· i w dzia­
ła•lności poselskie i stawiać 
będą pierws,ze kroki. 

- Wyda.je się, że Il.rugi kie 
runek - kontakty posła z 
radami narod0<wymi i organi· 
zacjami społecznymi - jest 
znacznie trudniejszy do urze­
czywis~nienia. Posłów jest nie 
wielu, a rad wszystkich s7,cze 
bli oraz organi7.acji spolecz· 
nych dość dużo •.• 

- O wła~ie! I dłatego też 
a1>li;,nieje pot,nzeba, wypra-00-
wania systemu działania w 
tym Zia.kresie. Sądzę, że !XJ­
s!.Owie powinni brać udział 
w obradach k:cm•sji WRN 
(•odpowiednich do ki·crunku 
kh zaintere;iowal'1 w Sej­
mie), z kolei radni WRN bę 
dą ok<'zywać pomoc r.adnym 
powiatowych · rad, a ci 

' grom'!l'clzkim. 
z IJEW~(lśclą ·niefotwe j.est 

wpr-Owadżenie ścisłych kon­
taktów organ,i,za.cji społ>ecz­
nych. z poslami. Ale więk­
sze zbliże·nie, korzyst.anie z 
uwag, z pomocy jaką może 

okazać poseł i z kolei za­
pozna wa1nie go z problema­
mi pracy dzia.~a.czy teren<J­
wyoh - oo :r;zeczy baTdzo po 
żyteczne i, pow:edziałbym, 

1 

~ nieodzowne. 

l__:__ A więź z wyborca~ 
- To joot w terenOW')i 

działaln-0śc.i poselskiej naj-
Ważniej;;.ze. A tymcza-
sem, są.dząc z do~-wiad-
czeń popr.zed!niej kadencji, 
sytu.acja nie z,a,ws-ze, nieste­
ty bywa ziadowalająca. Tak 
np. w po·s,zcz,egól;nych okrę­
gach miały miejsce duże dy I 
sproporcje w ilości spotka ·1 \ 
z wyborcami, chociaż ogólnie 

ze s.połecze1istwem, z wybor­
cami stanowią najistotniejsze 
kry•terium, określające dobre· 
go posła i radnego? 

Tak; niewątpliwiie. Bez 
ciągłego konfa.ktu z wybor­
cami nie można być dobrym 
posłem czy radnym. Podczas 
takich rozmów z ll!dźmi moż 
na się, zresztą , w·iele dowie­
dzieć i wiele nauc;.yć. Prze­
prasz<:m za dygresję, ale 
chcę tu wspomnieć, że bar­
dzo przyj€mnie wspominam 
wdzlr.cznych . słuchaczy i raz 
mówców z m 1ego popDzed­
niego okręgu wyborczego 
pi•otrkowskiego (-Obecnie St. 
.Jędryszczak kandyduje 
okr~gu tiomais1zowsldm 
przyp. red.). Atmł)sferę szcze 
rej dy>kusji, wnikliwe uwa­
gi, rzeczow·e, r.ozsądn,e wy·­
pow,jeclzi. 

. .. Ale wróćmy do tematu. 

w 

Nie wystarczą tylko . częste 
kon·Ll>kty z wyoorcam1. Ko­
nieczne jest sumie.nne załat­
wianie pr7;ez posłów słusz­
nych pcstulatów Iu?-z~ 
tiak by stale umacmac P<;­
czucie współrządzenia pan­
stwem i Qdpowiedzia .J.nośoi 
za losy kraju. 

Rozmawiał: 
JERZY GRĘBOWSKI 

Już · kwitnq 
magnolie ... 

Oook Pał11cu Wil•ainowSikiego 
kwitną już magnolie. 

CAF - fot. Uchymiaik ry bieg<0 •ł i czaił się mię<ltz.y nag.robl~m~ .. S'trzelail. ~<:> 
ptakoów. Myśliwy ub.Tainy był w 1Jr-adycy]'nY zicl<my ~trOJ 
rnyś'lilwslki z ika:pelU1szem i [piórem. Polował. na W:roble, 
bo i:nne ptad\'Wo od dia;w;na z'<l!Sllaiło j1UIŻ wY1b1te w caił.yim ,_,,._ _______ " ------4„ ___________ ..,. 
rej·onie p.TZez poidQbnycl} do niego myśl1mYch: nawią:zyiwal hi)tllerowsiki Wehr-macht oca.z od1dzia'ly SS. 

WsZ)'l'>tkiego :sip'002ięwaHśmy się w tym dmu na' M<m- 1:'o pr-z~ież Adenauer był OII'ga:nizatorem pOilityki remi-
te Cassih.;J.o, tylliko :nie odiglooów strzałów. . li>ta<ryzaoj1 Niemiec zachodnioh. to O!l1 dąży do uzibroje-

W tym miejocu, ma oment.airzu. g!Cllzie wyllmty J€St w:~.,. nia. Bundeswehry w broń a.tamową, patrnnuje aintypol-
rnieniu wieJilct U{l['ZY'Ż „Vimtuti Militall.'i", leżzły dwa wii:n- sikiej dlział.alinO!Śti :rew:izjomislyic:znej i odwetowej, przy. 
ce· 0 ,d ambasadoca PRL w Rzymie i -Od buirm·i•sibr.za mia- gotowu,je nowy „Dran,g naoh Osten". 
~ka CaJSIS!i•no złożone w dniu poprzed1nim. Nasze kwia- Na dz_iedz:iniec przyhywaH .pojeidyńczo i g;rurplk:arni Po-
ty polożvl iśm/ w glębi omen.taa:-za, !Ila je<ltnyrn z. g:r<;>- laicy, gil:0W1nde z Rzymu. 'DU!ż QbCl'k mnie p;r7.esa;edl pll.'zeor 
b&w żot;iers1kiah. ~tailiśmy !Ila. arnenta<rZJU przexiaz~i~e k~1ais:z:toa:u z giruipą zaUwnnil~ów: rnzmawiaH po niemiec-
sBJmi, bo naweit ów nieSiZJC:l.ę'81Ily my~liMTy z diuibeltó-W ~ :klu. Kuna :rzyimslk.a pll.'owadzi siwoi,sitą politykę personal-
zn:i'kinął zaraz w za1ga,j:ni,kach. Na g:robaoh nie _by.lo am :ną, kierOWJnic!jlwo :nad 0ipacbwem na. Mon.te caS!Sdm.o po-
lkrwiatórw ani tira.dyicyjnych lampek. wierzyła Niemcowi. a• >ten z kolei - za przyZJwoleniem 

Sm1UJtme są omen.ta;rze pol1S1kie na obczyźnie, mimo że i a~batą Watyilm1niu ~ ściąginąl zew·siząd niemieckich 
Sta'!"alllnie-:. w tirybie admi,ni61bracy•j.nyrn - iporzą<IJk,uje stlę je zakormików~ben.edyik.tyinórw. W rezultacie Niemcy sta.no-
i ikoosel1Wuje. Ludność miasteczka Ca~sii·no nie na.wiedza wią najwię~zą ~ipę naa:o<lowośaiową w klaszitorze. Ro-
omerntairza., alby czicić swyich poległych wy:z.wolicieli z da- dacy z Polonii irzymskiej mówili mi, że za;r&w!J1o opat, 
lekiej P0Js1ki. Krótlkia byiwia niek.iedy pamięć luidzika. jalk i zalkonmdcy 111a -ka2xl.~ krok.u ma111ifest.ują swą sym­

I>a1tię do N•RF, na>tomialSlt dlo P-0•ls1ki i Polaków ustosuniko-
Jest co p!l'owida 'W Ca:s.s:ilno pomn~k, w kisiZJtaikie k~ waini. są -zidecydowanie nega•tyiwnie. KJedy Poła.cy przy-

l!Ulmny, odsl0<nięty 15 mairoa 1947 r. , na ~~tór~ widnieje byiwają na cmentarz 'WIOjSik:~y i W1Stępują również do 
naipis w języku włol51kirn_: „Waąeczmym :wlmerzom pol- kilasztoru, ·Wi~ni są >tam !Iliec:hębnie, a' często opry;sJldi-
skim· !którzy padil.i na teJ !Pl"Zesią<lmiętej lkTlwią ziemi w wie. KiedY są spragnieni, :nie ot;rzymują n~wet. S'Zkfaruki 
walc~ o triumf SIPrnlWie_<liI~ości i wolności - miasto w.ody. Nie lubią Poilaik:ótw niiemieocy benedy<ktyni na 
rnęczeńE1k!ie, przeohowują.ce 2'. cz;ci~ ~ah .~zicząitlki, w trze- Monite Ca,sisii.ID.o, nie tyilko tyich, którzy żyją, ale i tycll, 
clą iroczmioę ąwego znis7JCzenia iposwięoa • k·tórzy j'llŻ :n.a wielki le1gli l!la pobli1S1kim amenitarzu woj-

Od tego czasu minęl:o jurż je~in;aik p0<nad sieidem1naście ~kowym. Bo io są oi - mówią - którzy zmiseczy'1i kfasz-
ł.at miasteczko ·msta~o QMkqwicie odbudowane, jego toc. Bo- t<> są· ci - ffiY'Śllą kotórzy tiwtad [pokonali 
mi~s2lkańcy- czeripią dioohooY. z .tlllI'yislyik.~ .. a. WSltJ.~ni~- Weihirm.acht. , 
nia z lait w-0,jny już Slię z.ac1er~Ją .. Tuirysc1, Ja~k Jll1Z' p1- 'l'.a!k.a· jest mein.~aaność zailmnniików niemirokich na 
salem, !Przyje.irlżaj~ giiówni-e z :i;r1~1ec_: zacl1-0id!nicl!. Monite Oassiino, a papież Paiwel VI w swoim przemó-z cmentairza, na ik.tóry pózmeJ JOOZJCze POWlrócimy; wieniu w~gil:OSi?(l'IlY'ffi lkiJl!kia. dlni prz;ed Zadu1szlkami po-

Pois1'1iśmy w - górę, dl!> l!dais.ztor.1;1. Na głównym d'Zie- <twierdził icll PTmlmnain:i.a., kicytykiując zhombairdio<wanie 
dZ'i.ńcu · <Jłj)~a 'lllSAawiono sp1zową sitatuę &w. Be- opact1Wa przez alliiain:tóiw. 

:n.ed~ta., oSoobisty - dair od kand~ N'RF, Konrada Przy.ponmę_ że !llalpis na. porrmik111 rw Oa:ssilno, w:zmie-
Arlena1U'era. Sj>Ogl~aalem 111a itę sta1tu,ę i iprzy,pomniało mi sronym ku cz!Ci 2lomieirzy !P'Ol\'llkich grosi, że ziginęli o:ii ~ 
s_ię, że przęc~e.ż Qiw ofia,ro<la!W'Ca jest „h<morowym ryce- „w iwaice o itriumf 51P.!:arwiedUi'W'Q!Ści i wolności". Ani 
rzem z.aik0<nu niemiecikieg.o", tego samego_, który tyle j_edno a.ni dir:U!gie n~ 1lri'llmruje dzisia,j ""' lklasztorze na 
:nieszicrzęść -"l]Jlr-Oiwzdził na Polskf' i do lkton~go 'br>aidycji Moote Cassino. STANISLAW MARKIEWICZ 

,_--------------'---'----·~---~~'~'-~~~~~~-~-~~~~~~~-----~~~~~~-~ 

Centrum rehabilitacyjne 

Stole=ne centrum rehabiliiiwji schoneń narządów 
ruchu w Konstancinie pod Wa.rsz.awą .iest zakładem uni­
kalnym nawet w skali europejskiej. Na ogół _teg? typ.u 
zaiklady leC!lJllicrze d'l!ielą się na odrębne pla.c-0wki: ch_1-
rurgfozną i reha.!J.iUtacyjną. Kcmst.anl"i~ ł~y te d:wre 
funkcje ku ogromnemu poiżytk<>wi piwJentow - a Jest 
ich dużo. 

Do Koinstancina trafiają na leczenie starzy, młodzi 
i dzieci. Po Heine-Medina, po nieS'roZęśliwych wypad­
kioo:h, z, kaJeciwem datującym się z ma.sów wojny, po­
zo.stałościami po powikłMl.iaich na tle reumatycrznym, po 
złamaniach, pęknięciach itp., itp. Większość z tyclt seho­
n.eń wymaga natychmi-astowej int-erweneJi chirurga, 
a po z.a.biegu systema.tycznego, często uciążli~go i dlu­
gotrwałego lem:enfa rehabilitacyjnego. 

DZJielein.ie tych dwóch nlerou.lą.cz;nych metod nie tylko 
opóźniia. JecrJJenie, lecz także stwarza dodatk<J<We kompli­
ka-c1je dla chorego. W oontirum kom;itancińsldm tego ty­
pu przesz;kód w sz.ybsu,ym przywraieainiu 7JdrO'Wia ludziiom 
nie ma. Zakład -0ddano dlo użytku w ubiegłym roku. 
Kosrzrt.oiwal przeszło 100 milionów zł. Wypo.sażenie ultr~ 
nowocrzesne. To że zakładem tym szczycić się możemy 
nie tyllw w skali krajowej, ale również za graimicą, 2a­
wd'lliecu..a.ć należy stałej trosce Stołecrz:nej Rady Narod~­
we3, która obiekt sfinansowała i energili dyrektora _cen­
trum doc. Mariana WajSi9ll, który kieruje tą plaicowkl\ 
- od skromnych jej poooątków tj. od roku 1951. 

NA ZD.JĘCIU: ta·kich aparatów d<> masażu wodnego 
posiadamy w kraju tylko % egzempla.rze: jeden w Kon­
sta.ndniie, a drugli u pr<>f. Degi w Porzmaniu. 

CAF fot. Czairnogórs.ki 

Rekontry 

Na zielonej trawce 
MOTTO: „Gościu 

a odpoczn,ij sobie!'' 
siądź, pod mym liściem, 

H f'iJ. 

T o Uv.oszein'ie isprzed czte­
re-ch wieków sit;a,je się z 
nadejściem la.ta bardzo 

a·k;tua:lne. Już nieidtugo bo­
wiem kocrowody wycieczek pie 
szych i zmotoryZ'OWanych wy­
ruszą mCbSowo w Pcitsikę. W 
każdą 11Ji edziieLę za;:z;niemi y 
ucieilwć w lais, w otoczenie 
sub,te<Lnej zie:leni, gdzie śpiew 
ptaków. gdzie 'ta·godne slońce; 
qd·zie Jw,rmon.iia wsipół.:życia 
roślin i zwierzą.t. Lais przy· 
nosi wkojenie, oddziałuje 
twórczo na m·yśl człowieka; 
sta-rwwi na•tchnienie. 

Oczywi'ś-oie, jeszcze dlugo 

JAN KOCHAN0~1SK~.,,."R , 
Łod'ai, nie lf.cząc .ludawki 
mie jscowej. 

SzczególnAe me =ki d.OJją 
się laJsmn rozhukane, rQzba­
wione wycieczki z·bio-rowe. 

Teireny leśne przezn..aczone 
dla wypoczyn·kiu. nie po>1>iada­
ją jeszcze należ!f'Cie roZ'wiąza­
nej s.ieci szla17ww tWT1JIS'IYCZ­
nych i miejsc W!Jlpoczynko­
wych. Masowe wyjazdy do la­
su ma.ją charaloter żywioło­
wy. St/.oczeni wycieczkowicze 
rozchodzą si.ę po lesie we 
ws-zysDkie S'trony nie arientu­
jąc s•ię zu:petnie, czy przeby­
wają w lesie przeznaczonym 
na odpoczynek, czy w lesie o 
charakterze elvs-plo·a;t<lcyjiw-go­
spo•riarc::ym. A.cJ,mi:n is tracja La 
sów Pa?i.S<fnv<owych uskarża się, 
że nie jei.~t ·informo= przez 
Qorganiiza•torów wycieczek o za 
mierzo,nym przyjeździe (czyt. 
najeździe). PoMdto braik je!S't 
vrzewodn-i17ców (<f:uttvj 'U!klon w 
stronę PTT-K) i nie podej­
muje się wysi:blww w prze­
szkolenitt odpowiedmich ludzi 
do oprowadzOJni,a, i obja.ś•iia­
nia ci,eikarwych obiek;tów leś­
nych. 

Rzeicz w tym; że ·nie tylko 
nie po.Vra.fim-iy si.ę u· w·s-ie za­
chować, a.le nie wmiemy na 
Las patrzeć. PrzyooŁby s~ ja­
kU i<l·U·S•tmwamy przewodm.i.k 
po podló.cJ,zkU:h Ltlisach, względ 
nie i,nformaror. 

Zbli,ża się sezon wydeczko­
wy. Ludzie, miejcie t'rochę li­
tości dJba las·u! Grzyibami się 
od,płaci. 

mógłbym w ten !trlfCZny spo­
sób wyliezać zal.ety Zairu. Nie­
stety, azws przejść do prozy. 
O/wzuje się, że ludzie, Tctórzy 
w mieście potrafj.ą się zacho­
wy•wać 111.0!Że i popra,wnie, 
po pi ęci•u mi7l/Utach pobytu w 
w •S'ie zwpe-ln•ie diz.i<czeją. Ata­
wiZm jaikii ozy co? Na prze­
strze111;i oSJtaitnroh ®nu 1.ait nie­
dzielni goście SrPQ;lili w okoli­
cy Łodzi 78 ha /,a•siu. Jestem 
ostroiJny w formułowaniu 
osk.aJrżeń, lecz myślę, źe przy­
czyniła się dJo tego nie tylko 
lelcko•myślność, a.le i :w.Jycza.,i­
ny bra'k 'knvbVury. Poza tym 
Lais to wyją•blwwy sa·'loon, gdzie 
na.wet cziasem we.r.soa<ls'7vie ma­
nie'Ty wydają się być prost<lc­
kiie. La1S W!IJmaga suhtelnoś.ci, 
deliJkOJPiwści i czułego S'to·sun­
ku do siebie. Nie z;no•si szcze­
gólnie n•ie zga·szonyoh niedo· 
pallvów oraiz radwod!bkn·nn,ków 
typu ;,Koliber" i „Szaroitika". 
P.rzed tymi, któ·rzy wchod.cq _____ K_A_R_o_r._B_A_D_z_z_A_K_ 
do la;su z ra:dioapara,tami po­
wi!nno si•ę za.mykać „dr.ziwi". 

Co To17ou podlódZ'kie laJsy 
przeżyiwają na.jazdy barba·rii. 
Straity, które poclwdzą z wy­
deptamia zalożomych u.pra.w, za 
prószeroiia ognia. i nied.OZ'UJO­
loneigo lamuvnia galę.zii, idą w 
mtli.o·ny zlotych. A p.rzecież 
wo}ewód!ztwo 11a.S'ze odznacz.i 
si.ę na'jm.nieojiszym zale.s•iem.iem 
w kraju (17,7 proc.). Wyma­
ga to poodlwó j n.ej tlros'ki z na­
sze? sotrony. Choć posi,adaJmy 
o•lwW 200 tys. oo la>1>u, lecz 
z tego praiktyczonie 1Va tereny 
W!J1p1>r:zyinDoowo buTysitycZ'ne 
przytpada mewie.le pona4 20 
t)JIS. hia. J e!S't to 'OO!ptrawdę biLrdzo 

ma.W w .sito!S'wnlou do lkZ'by 
mic112'1vańców. 

Oblicza się, że ka.źdej let­
niej nwclzieoli odlwi.eriza tereny 
leśne ponad 100 tJ.l'S. o•sób z 

Nowinki 
turystyczne 

TURYSTYCZNE POCll\GI 
W no.wym rozkładzie jazdy, 

który wchodzi w życie z koń­
cem tego miesiąca, zostają 
uruchomione nowe pociągi spe­
cjalne, przeznaczone dla urlo· 
powiczów i tuirystów. I tak 
m. in. zaczną kursować pospie 
szne na trasach Wybrzeże -
Zakopane - Przemyśl, Sląsk 
- Wybrzeże i Bieszczady 
Wa-rszawa. 
NOWE STACJE TURYSTYCZNE 

NA KlELECCZYŻNIE 
W rejonach wypadowych w 

Góry Swiętokrzyskie, w miej­
scowościach Nowa Słupia i 
Suchedniów otwarto w ostat• 
nim czasie skromne schroniska, 
w których może znaleźć zakwa 
terowanie jednora'Lowo po ki.I• 
kadziiesiąt osób. 
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KoleJna na2roda 
dla STS· „Pstrqf' 
Wyróż~ienie 
STS ,,cvtrvn a'' 

onegdaj 
Gliwicaeh pierwszy 
m 1esc1e Studeru:ki Festiwal 
Kulturalny. W zo,rganiZ<>wa• 
nym z tej oka-z.ii przeglądzie 
~eatralnym udział wzii;ły m. 
m. zespoły z Tomska (ZSRR) 

Zagrzebia (Jugosławia). 

Jurorzy przyznali I rniejsc1> 
Teatrowi Satyryków z Zagrze 
bia, zaś miejsca II ex aequo 
,,Pstrąg.owił." oraz Teatlroiwli 
Minia.tur i Piosenki z "Tom· 
ska. Na III miejscu uplaso­
wał się krakowski Teatr 38, 
wyróżnienie przyznano STS 
MCytryna". 

Nagroda za reżyserię przy. 
•padła Janowi Skotniekiemu 
za spektakl „Pstrąga" „Mit:· 
dzy wójtem a plebanem". 

(kat) 

·-----"-""-----

ZCIJDITE 
dobrze 
służy 

przemvsło11 
111łdklennl­

czemu 

Problemy w fisłocY, 

Mamusiu, wyłącz lodówkę 
• W imieniu własnym i pęzostałych lokaitm-6w klatki 

schodo-wej IV bloku przy ul. SnYllft'SkJiej 1 (Limanow~ 
sltiego 21) pisu.e do nas p. z. S.: 

„Pod klatką sahooową, w 
której mieszkamy, znajduje 
się sklep spożywcey PSS, a 
w nim lodówka, nad.er ha­
łaśliwa, czynna glówn~e w 
nocy. Do niedawna pracowa­
ła jed:nootajnie, obecnie, po 
.,reperacji" włącza się i wy­
łącm w okTes.ach 2-3-minu­
towyah. O normaJ.nym śnie w 
tych wa1rwrnkach nie ma mo­
wy. Nie śpią zarówno dorośli 
jaik i dzieci. Lokatorzy radzą 
sobie w ten sposób, że pr7.yj­
mują duże da>Wik:i środków 
naoonnych - najczęściej bez 
efektu. Wszyscy chodzą po­
denerwowani, wydajność pra­
cy jest obniżona. Praca dila 
wszystkioh stała się trudniej-

sza. .• 

... Interwencje w dyirekcji 
PSS, KD PZPR, prolmratu­
!1"2le, MO i Stacji San.-Epid„ 
nie oclmoozą skiutJ\ru. Co wie­
CZJÓI" k~adziemy Silę do łóżek 
w oczekiwaniu jeszcze jednPj 
koS1ZJ111.ail'nej nocy. Serce boli, 
gdy w nocy d'Zi€ci budzą &i<> 
i wolaiją pomocy: „mamusiu. 
wyłącz tę lodówkę" - a my 
jesteśmy bewiJTii. 

Z Waszych airtyilrułów („Pra 
wo i decybele" óraz „Decy,be­
le w ofensywie") wy.nika, ŻP 
pań"'1:Jwo SJtrzeże praiwa ołw-­
wa>teli do wyipoczyin:ku. do 
spokojnego SIOJU. Chcemy wi~­
rzyć, że prawa te mają l"ZP­

czywi·ste pdkrrycie i prosimv 
o ill!te<rwencję". 

* * * Drugi lisst pochodzi od 1<>-
. kator'ów narożnego domu 
przy U!l. Pio1ll'"lwW1SJkiej i Cz~*­
wonej. Zainst.afowano tam 
neon MHD, relkllamujący ba.T'W 
nymi lt0lorarrnii (Jllikiry i slo­
dy=e. Wprost pr-0porejon°alny 
do wiel'kości neonu jest ha­
łas, jaki czyni gaz zawarty 
w kolorowym silcie. Buczenie 
i brzęczenie. syik i szum 
wwi·erea się w uszy i chocia7. 
neon wyłącza się o godz. 21 
- wieczór uipływa w :00.ener­
wowa.nri·U. 

* * * 
PraJnice, lodi&wlld, neony i 

dziesiątki innych UJI'ząd.zeń u­
fatwiających nam życie -
działają obosioozmie. I.sibnieje 
ka,tegoryczmy za1ka;z insta•lowa­
nia hala.<lOVwórezych Ull"7..ąd'zeń 
w domach mies7.Jkatlnyc:h. Ma­
ro kto. niesotety, ten zakaz 
honoruje. 

Dla p~Mnfa W91.echslronnej 11>t1JB.llzy ja.klegoś p!'7ed­
sięwmęcia., pra.widłowego opracowania tematów postępu teeh­
niczno--ekooio-mimmego, konieetzDy jest Stlie>rokd :rest.a.w materia.­
łów infonruwyjnyeh. 

Nie wiem. ja:k!ch typów 
lodówek używają sk:Jepy spo­
żywcze do .,ożywiania" całe­
go bloku. Są lodówlki. pracu­
jące systemem bezsizmero­
wy;m. Lodówki nip. w „Deli­
kates.ach" (duże szafy oh.Jod­
nicze) wyda.ją ledwo slysz,a.1-
ny dźwięk. który n•ie :przeni­
ka na zewną•!l!"z. Są więc tech­
niczne sposoby zabe?Jpiecze­
n.ia naiwet diużyoh „lodowni" 
pr:ood ha'ła~Jiwvm demons:tr<>­
wa•n.i-em siwych po-.l:yitec:zmych 
czynności. 

Pomocnym w tym zakresie 
czynnikiem są, organizowane 
od trzech lat w Dniach 
Oświaity. Ksią-.bki i Prasy -
wystawy pod hasłem: „Kon;y­
staj z literatury tedmicznej i 
ekonomi<Ylitlej". Osta.i<nio wła­
śnie taką wystawę z ilnioja­
t~ Ośrodka Informacji 
'1'oofm.i6llllej i Ek<mo-rn.ic,mcj i 
SLowa.Nyszenia Wlóldmmjków 
Po-l&kich 7JOI"ga.rtizowa.f)() w 
Centralnym La.bora.torlurn Prze 
myslu Welnja.nego w Lodzi. 

Elksiponowano na mei lite­
l!"aturę techniczną i ekono­
miczną Z2rów.no z kiraju jak 
i zagranicy. PUJblikacje o te-, 
ma.tyce wohod>r.ącej w zakres 
d>ziaiłalności przedsiiębiQl"Sltwa 

W dlllliu 15 maja 1965 r. 
!llll3il"l na.gJe, pr.t;eŻyWSZ)' 

63 Wa 
S.tP. 

Bronisław Zurawski 
Pogrreb odbędzie się w 

dniu 19 ~ąija, br. o godrnln·ie 
17.30 z ka.plicy cmenta.mej 
na Za.t"MnVie, o czym zawia­
damiaJą, przyjaciół I znajo­
mych pogrą.7..end w żałobie 

ZONA, CORK.I, B•RAT, 
ZIĘC i WNUCZĘTA 

Dnia 16 maja 1965 r. zmarł 
w Łodzi, po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy 
lat 52, ukochany mąż i ojciec 

S. t P. 

dr Napoleon Sowifiski 
ordynator Oddziału Zakaźne­
go i b. dyrektor naczelny 
Szpitala im. dr Biegańskiego 
w Łodzi, odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi. Trumna ze 
zwłokami wystawiona będzie 
w ka,plicy Sz~itala im dr Bie­
gańskiego na Radogoszczu 
(wejście Od ul. Teresy). Wy· 
prowadzenie zwłok nastąpi w 
środę, dnia 19 maja br., o 
godz. 10 sprzed bramy szpital­
nej, skąd odbędzie się ekspor­
tacja zwłok do grobu rodzin­
nego na cmentarz w Brzeźni­
cy nad Wartą, gdzie o godz. 
U nastąpi pogrzeb. O smut· 
nych tych obrzędach powia­
damiają Rodzinę i Przyjaoiól 
pogrążone w faloble 
ŻONA, CORKI I RODZINA 

Dr Andrzejowi NJERYCH­
LEWSKIEMU wYrazy głębo· 

kiego współczucia z powodu 
śmierci 

OJCA 
1ktacla;lą. 

PRACO.WNIC'i' PA~STW. 
DOMU DZIECKA im. H. 

7067/g SAWICKIEJ 

wló1kiern1iczego (wzocnictwo, 
ekonomika. mechanika, ener­
getY'ka, elekLroni.k:a itp.) -
cie~z)"ly siię żywym zaintere­
sowalTLiem, czego dowodem 
jesit - jak n.a.s i·nformują or­
ganizatorzy - duża i~ość ksią 
żele ziaku1pionyoh pirzez zwie­
cli7.a jącyoh. 

A o.to kilka inf<J1M11a-0.ii o 
iniojatorre wystiawy - Zakła­
do"vym Wiodącym Ośrodku 
Informacji Toohnicrm>ej E­
kono-miC'llnej. 
Ośrodek ten pO'W'Sltal jako 

pierwszy w Zjedinoczeniu Prze 
mysl:u Wel'Ilianego Północ 
jesZIC'Ze w 1963 roku. Zasad­
niczym jego zadainiem. jest 
dootarezain'ie maiteri•alów i!ll­
formacyj nych z zakresu opra­
oowyw_anyoh tematów dJla p<>­
srozegóJ.nyxih praoownri CLPW 
oraz zarkł<:dów pracy zg:rurpo­
wanych w tym zjednoczeniu. 

Z'WOI'.DE irooporządm już 
425 opracowaniarnii, krajowy­
mi w tym ukresie oraz 433 
pozycjamri za~anicznymi (tlu­
maczeinia z dziedzii11Y m. in. 
przędlzailniciw>a, tJkactwa·, wy­
kończa1lniotwa i fa1'biarstwa). 
Dodać do tego 111ależy jeszcze 
biibliotelkę teohiniczmą zawie­
irającą 1200 rpozyoji i czytel­
nię z 90 tytułami czasopism 
k>rajoOwycil i 14 zagranicznych. 
WspółiPr'acuje ponadto z in­
nymi tego typu o&rodlkzm:i 
m. 1n. z Branżowym i Resor­
rowym Ośrodkiem ITiE przy 
Instybucie Włókiennictwa w 
Lodzi. Wymiana publikacji, 
zesta<Wień tematycznych, wy­
porź:yczanie ksiąiżek i czaso­
pisrp. ora~ - co mocno pod­
kire§la lderownilk tej placów­
ki Int. Zbigniew M~rzyoo -
iki<mzY'Slt<mie z prowadzonej 
dzliałail.ności S7Jki0il.eniowej (:!rur 
so-4loon!erenoj e doikszita~caij ą­

ce) w dlUżym sirop.n.iu p:rzy­
ceynia sit: do coraz to lepsze­
go i sz}"bszego dos1ta;rczan,ia 
potrziebnei j'l]formaoji. (x) 

Na :zdjęciu: wśród zwie&a­
tących wysrt,aswę wide.imy rn. 
i.n. m. 01.esta.wę B·r7~ińską. 
teoh. Hdinę KubarzJewiez, 
int. Wł. Pawl•M<a. 

Foto: L. OlejnJCZJaik 

W dniu 14 maja 19G5 r., po 
długich i ciężkich cierpie­
niach zmarł. ukochany Mąż 
i Ojciec 

S. t P. 

Mieczysław Sowiński 
pneźywazy lat 5ł 

Wyp~owadzenie zwłok na­
stą.pl dnia 18 maja br., o 
godz. 16,30 :z kaplicy cmen· 
tarne;I na Starym Cmentarzu 
przy ul. Ogrodowej, o czym 
Powiadamiają pol'J"ążeni w 
smutku 

ŻONA, CORKA, ZIĘC 
7085/g i RODZINA 

:::--DZIENNIK t.007AU m 111 .(5134ł 

W wyipad'kln n eonu lromfi ­
sja Stacji Sa·n.-Epid. wydala 
swój wyorok: neon pracuje za 
gło-śno, na·Jeży • go wyciszyć. 
Nie wycisrono. To batdzo 
la<lnie. że mamy okazj~ zwra 
C2ć u~gę na oukry, czek<>-· 
lady i s!odyczie reklamowane> 
kolorowym olbrzymim napi­
sem Ale ku chwa\.e wie1ko­
mie}skiego stylu niech pałą 
się te :neony, kit.óre hałasem 
nie ~ażają otooziendru. 

Jeżelri będ'Zlierny nada.a tole­
;r~ć SW{;bodę drzialarn.ia w 
tyoh wyipadlkiach - stan na­
S1Zego zrlroiwia wyma1gać bę­
d~e specjaJ.nej interwencji 
:psych.iaitryczmej ii. to od naj­
młodsrz;ycll lalt, 

z. Tar. 

Rozbudowa biblio te ki 
im. Waryńskiego 

staili bywaJ.cy Biblioteki Im. 
WaTyńskiego mogą coś n.iecoś 
poWliedizieć o ciasnocie jaika 
już od dl•u7..szego czasu daje 
się tam Zaobserwować. ilość 
miejsc w 3 istniejących czy­
te1n i.ach z tr'ude.m zaspokaJa 
potrzeby. 

Ja•k Silę dJoWliad'1.rjerny, w 
przys2'Jly.m roku ro:z.poc2'ną się 
prace przy rozbudowie ~ma­
chu bioliQObeki. ~rzede wszyst­
kim powiększDTla zostanie sal.a 
głów111a przez dobudow•i.nie ru:> 
wego f.ragmentu s-krzydla w 
kierul!'llk1\l Ul!.. Kqpernika. Rów­
nocześnie ;podejmie się roboty 
przy wmoszeniu magazy.nu 
kslążelk w ogTodO'..ie na tyłach 

biiblJiotelki!.. Połączy go z gma-1 
chean g-łow111ym k •ryty 'P'Qmost. 
K~ roz·l>udowy lń=y jest 
na 4.500 tys. zł. Jo.t. 

Dnia 16 maja 1965 r. zmarł, 
najukocltańszy, najlepszy mąż, 
ojeiec i syn 

S. t P, 

EDWAR11J , 
LITYllSKI 

Pogrzeb o-dbędzle się 19 ma· 
ja, o godz. 16 z kaplicy Sta­
rego Cme11tarza rzym.-kat. 
przy ul. Ogrodowej, o czym 
Powiadamiają pogrążeni w 
głębokiej ro:?Jpaczy 

ŻONA, DZIECI, RODZI-
7148/g CE i BRAT 

Sztandar 
przechodni 
dla pocztowców 

Przedmawiciele 7-tys.!ęoznej 
rzeszy pracowników łącznoś­
ci okręgu łódzkiego zebrali 
się wczmaj na uiroczystej a­
kademii w $Clili MDK. W ur<>­
czystości uodzial wzięli, wi­
cepremier J. Toka!I"ski, &e­

kTeta!I"Z CRIZZ I. Ja­
niszewslk.a, miniSJteT łączności 
Z. Mooik:wa, I sekir. KW PZPR 
- S. Jęd!ryszczak. sekr. KL 
PZPR - M. Kuliński, przew. 
Prez. RN m. Lodzi - E. Kaź­
mierczak. przew. Prez. WRN 
- F. Grochalski i sekr. ZG 
Zw. Zaw. Prac. LąC2lności -
J. Spusrna. 

Urocz)"Sltość zagai.J: przewod~ 
niczący Zarządu Okiręgu Zw. 
Zarw. Prac. Łączności J. An­
drzeiczak. po czym r .eferat 
okolicznościowy wygłosił dy­
rektor Okr. Urzędu Pocz.:t i. 
Te\ekomlllnikacji w Lodzi J 
Gronostaj. dziękując zalogom 
za ich trud i wysiłki, które 
zadecydowały o za·jęciu za­
soczytne~o miejsca we wsipót­
za,wodnictwie pracy. Podczas 
akademii wkroczyła młodzież 
Technikum Łączności, która 
obda;rowała siedzących w pre­
zydium aJkademii wiązankami 
czerwonyoh tu.lipalllów. 

Wicepremier J. Tokairslki 
przekaział wszystkim pracow­
Di'kom łączności i telek-0mu-
111Hrncji Lodzi i wojewódLJtwa 
ipo2ldrowienia i gratuilacje w 
imieniu KC ' PZPR rządu 
PRL. Wicepremier i sekre­
t.an CRZJZ I. Janiszewska 
p.rzekazali na N?Ce dy•rektora 
Gronositaja sztaindaT ufundo­
wany przez prezesa Rady Mi­
n.isrorów i CRZZ. Szitand~r ten 
dyrelroja lód2lka ?.ldobyła za 
uzygkanie I miej1Slea we wsi:>ół 

zawodm.iciJWie za dlrugie pół­
rocme 1964 i przejęła go z 
rąk przedmawiciela Wrocła­
wia. Następnie ITIJin. Moskwa 
oraz sek;r. Zarz. Gł. Zw. Zaw. 
Prac. Lączmości J. Spurna 
wręczyili mtanda·r ministra 
łączmości i Za:rz. Gł. Zw. za w . 
~ac. Lączmośol zwycięskiej 
zaitodz;e Urzędu Pocztowego 
Lód:ź-2 za uzyska.nie pieTv.;­
szego miejsca we wsipólza­
wodinictwi·e w Sika.U kraj-owej 
po rarz: dru•gl. Mi•rnisiter Mo­
skwa i sekir. J. Spurna gra-
11.ilowaH seroeczinj!' zwycię­

ssk.iej za.todze. 

Kas. 

ZGODNIE Z ZAPOWIEDZIĄ PREZENTUJEMY NASZYM 
&::mczYTELNIKOM DALSZE SYLWETKI KANDYDATÓW NA 

1RADNYCH DO RN M, ŁODZI: 

Jadwiga 
Lech-Skub'ńska 

z-ca dyrekt<>ra 
Za=ądu Aptek 
- Jadwi~a Lech· 
Skubińska, do­
piero od 5 lat 
jest mieszkanką 
naszego miasta. 
Poprzednio pra· 
cowała na stano 
wisku inspektora 
farmaceutyC7..ne­
go Prez. WRN 
w Gdańsku. Tam 
też kończyła stu 
dia. 

Na nasze py­
ta.nie, czy przez tak stosunko­
wo krótki okres zdążyła 
już poznać problemy naszego 
miasta i jak wyobraża sobie 
swoją pracę radnej, dyr. Sku­
bińsl<a odpowiedziała: 

- Niezależnie od miejsca pra 
cy, problemy środo-wiska far­
maceuty~nego są w zasadzie 
podobne. Osobiście nie dostrze 
gam specjalnych r6'żnic między 
środowiskiem gdańskim, a łódz 
kim. Typowo łódzkim proble­
mem który mnie interesuje, 
jest 'zwiększenie ilości_ aptek. a 
przynajmniej zapewmeme Io· 
kali zastępczych dla aptek wy· 
burzanyeh i remontowanych. 

(iwl 

Aleksy Łabentowicz 
Aleksy Łaben­

toowicz praeuje 
w Radzie Naro· 
dowej m. Łodzi 
od roku 1946. W 
okresie ostatniej 
kadencji był prze 
wodniczącym ko 
misji mandaito· 
wej i stałym za 
stępcą przewod· 
niczącego sesji 
RN. Pełni funk 
cję społeczną ja 
ko zastępca prze 
wodniczacego ze 

5'pOlu Rady Nadzorcze.i' ZUS o• 
raz członek Prezydium Spo· 
lecznego Komitetu Fundusz-u 
Budowy Szkól Tysiąclecia. 

Aleksy Łabentowicz ma po<11a 
soba 35-letnią pracę za wodo wą 
w bankowości, w tym 7 lat 
na stano-wisku wicedyrektora. 
Obecnie jest rencistą. 

Jako radnego inte-res<>Wałyby 

go przede wszy&tkim sprawy 
związane z planem gospodar· 
czym i budżetem, a ponadto 

problemy gospodarki komuna! 
nej i mieszkaniowej. Wśród 
odznaczeń pooi;iada m. In. Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski oraz Hono-r01wą Odzna• 
kę m. Łodzi. 

Ryszard Kubalewski 
Przewodnica;ący 

Zarządu Okręgu 
Związku Meta­
lowców. Był po 
slem na Sejm 
PRL podczas U• 

bieglej kadencji. 
Do rady kan­
dyduje po raz 
pierwszy. lntere 
sują go szcze• 
gólnie sprawy po 
stępu techniczne 
go, racjonaliza• 
cji i bhp. Nie­
jednokr01tnie pro• 

bierny te poruszał na posiedze 
niach w komisjach sejmowych. 

Posiada szereg od=aczeń, m. 
in. Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski oraz Odzna• 
kę Przodownika Pracy. 

Dla przyszłej rady narodowe,! 
widzi wiele spraw. którymi na 
leży się zająć. Przede wszyst­
kim należałoby lepiej koordy­
nować Inwestycje poszczegól­
nych zakładów przemysłu me­
talowego. Bo do tej pory każ• 
dy zakład inwestuje samodziel 
nie, a mo.że przecież w inwe· 
stycjach partycypować wspólnie 
kilka zakładów podobnych 

bran6;. (jkr) 

Dziś w „Kinie orzy oółczarnei" 

,,Inspektor 11or2an 
pro1adzl śledzt10" 

Dziś, 18 bm. o godz. 16.30 w 
ramach „kina przy półczarnej" 
oglądamy w Klubie Dzienni,ka­
rza film produkcji angielsk iej 
pt. „Inspektor Morgan prowa­
dzi śled:ztwo". Wstę,p wyłącz­
nie dla posiadaczy kart klubo­
wych. __ , ... ,_,_, ... , ...... 

Wyjaz y 
• za granicę 

20 lat Ziem Zachodnich Północnych 
W CZWARTEK, ~O BM. 

przecz NTU 303•0ł 

Zakończenie konkursu ZW TRZZ 
Wczora.J w sali Fllharmollliii 

odbył.o się uroezyste zakończe 
n°ie k()nkursu po-d hasłem „20-
lecie pe>wrotu Ziem Zachodnich 
i Pólnoenych do Macierzy". W 
konkursie zorganizo·wanym przez 
Zarząd Wojewódzki TRZZ w 
Łodzi. wzięło udział ok. 10 tys. 
uczennic i uczniów z Ł<>dzi i 
województwa. Niektóre z wy­
pracowa1i reprezentowały wy· 
so·ki pcniom znajomości zai:a.d 
nienia. 

Po eJl.imiJnacjach po!Wia.1;>Q,wych 
od.były się eL>m\Jnac.je na szcze­
b~u W10jewódzikim, a następnie 
wylo111l•Q111.0 ziwycięzców. Zostałi 
n,imi: 

• ze s<111kól pods·tawowych: 
I miejsce zdobył Zbigniew Wa 
silewski (S>2lk. Podst. inr 173) -
Łódź), II - Barba.ra Boezek. 
Zofia -wawrzewska (Szk. ~dst. 
nr 5 - Łódź). Zo-fia Piekarska 
(SZlk. Podst. nr 3 - Ko.ns•tain.­
tyrnów). 

• z itechinńików I ZSZ: I 
miejs<.-e Andrzej Wieczorek 
(Techn. Prczem. Szklarskiego -
Piotrków), II - Marian Rybic 
ki (Techn. Pr.zem. Od!Z.leżowego 
- Pio•trków), 

Pll'·Zetlszlk.ooll ze Szctzytna. W u­
roczys•tośc.i uczestmiczyla ta.kże 
delegacja z .iem zachodnich 
Póllilocnych. (jp) ' 

Przeszło 33 tys. zł 
zebrała młodzież 
na PCK 

Plrzeprowadza111•i przez kHka 
dni ubieglego tygodnia prrez 
młodzież S2'kolnych kół PCK z 
1ice6w i szkół zawodowych 
zbiórka przyl!loiiosla nieoczekiwa 
ne reaiu1taty. W 42-0 pusz.kach 
2'naJ.aozlo się 33.3!)2 zl. NaJwię 
cej zel:>ra1i aktywiści czerwono 
krzyscy z XIX, XIII i XX 
LO. Tak więc ogóLn.ie akcja 
zbiórkoiwa w Tygodruu PCK 
da,la 75.391?. zł. (k) 

Dziś o 18 

w godz. 13-14.30 
roomaiwdać będzie z naszymi! 

Czytelnrikami 

JANINA OMĄKOWSKA 
kier. BluTa Paszportowego 

w Lodzi 

• • 
• 

n.a temat: 
wyjazdów za granicę 

zalaitwiania fo.rmalnoścl 
paszportowych 
turystyki indywidualnej, 

Teigoż din ia 
w godz. 14.31>-15.30 

lila pytania naszych 
Czyte1nlków 

od•poiwiadać będzie 

STANISŁAW DĄBROWSKI 
dyrektor II Odd-z. Miejskiego 1 
Narod.oiweg0 Ba.n~u Polskiego 
n3 temat formalności związa­
nych z nabyciem dewiz przy 

wyjaooa.ch za granicę 

wa.runki wywozu dewiz 

opłacenie koszt6w podróży 
w złotych polskich 

• z .1Ji.ce6w ogólnokSz:ta~ą­
cych: I miejsce - Jan GaJ<la. 
(III LO - Łódź). II - Andr-z;eJ 
PiO<tro-wski (XXIII LO - Łóclz). Spotykamy się w Muzeum Sztuki 

LMlJI'ea1lo.m wiręczoino c<mine 
nagirody r~e w postaci 
zegaTJtów, a1pi:1>ra.t6w fotogira­
ficziny·ch, sprtlębU wrystyczsne­
go ·itp. 

w części. a.rtyStycznej urroozyl 
stości wysttji_pHy zespoły 16dz­
kich Liiceów Tllr nr XI i XXV, 
o!'klestra LiceU/lll Muzycznego 
z Łodzi Otfa>z zespół artystycz 
ny Liceum dWa Wychowawczyń 

W dniu 15 maja 1965 roku 
zmarł, w wieku lat 75, kocha· 
ny Ojciec, Teść i Dziadziuś 

S. t P, 

Stanisław Juszczak 
zmarłY odznaczony był Sre­

brnym Krzyżem Zasługi i 
dwukrotnie Brązowym Krzy· 
żem Zasługi. Pogrzeb odbę­
dzie się w dniu 18 maja 1965 
r., o godz. 17 z k!llplicy cmen­
tan.a na Mani, o czym po­
wiadamiają w głębokim żalu 

CÓRKI, ZIĘCIOWIE 
7110/g i WNUKI. 

Dz-iś, we wtiorek o godz. l1I 
w salach baroku Muzeum Sztu 
ki odbędzie się inauguracja cy 
klu koncertów muzyki kame 
ralnej „z muzyką i malar 
stwe·m przez wieki"• zorganizo 
wanych w ramach Dni Oświa 
ty, Książki i Prasy przez Mu 
:reum Sz,tuki, redakcję „Dzien 
nika Łód7'kiego", Łódzkie To• 

Dnia 20 bm., o godz. 8, w 
Kościele Podwyższenia Sw. 
Krzyża, w pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci 

S. t P. 

dr . Witolda 
Mariana Jeżewskie10 

adwokata 
odprawiona zostanie msza św. 
za spokój Jego duszy, o czym 
powiadamiamy wszystkich ży. 
czliwych pamięci Zmarłego. 

żONA, DZIECI 
7075/g i WNUCZKA. 

wan.ysotwo Muzyczne i Stowa. 
rzyS1.Zenie Polskich Artyst6w 
Muzyków. 

W pro.gramie koncert dawnej 
muzyki włoskdej. Wykonawcy: 
Łódzka Orkiestra Kameralna. 
„Pro Musica". Kierownictwo 
artystyczne - z. Frieman i M. 
Pietkiewicz, solista - . D. Am• 
broziak (sopran). Między u-

czeS1'nikami rozlosowane zoeta• 
ną premje. 

KU.PON 

;,Dz-iennol.ka Łód7Jkiego" 
u1poo1Wa0ruia,jący do wzięcia u­
d zia.l<u w looowani u premia 
na imlprez!i.e „Z muzY'ką i 
ma·la.rsitiwem przea; wieki" 

lmię li =Wlsko • • • • • • 
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STARY SMOKOWIEC, 17.5, - I a IX etapie śmiało zaataJito-
(DALEKOPISEM): wał. Jego ucieczka razem z R óżn.ie było z .formą. Jana Ku- Rumunem Moicea!łu i Holen-

dry na trasie biezącego wy- drem Deenenom juz na ćwierć-
ścigu. metku była trochę niepokojąca. 

Jego niepowodzenie na wstępie Ale potem nadeszła po.moc. Do 
wyścigu nie było niespod zian.ką. czołówki dołączył d~ugi Rumun, 
Wsze.ił do wyścigu bez ostrego Dum,ttrescu, kolarz radziecki Me­
s tartu , jaki dałby mu wyjazd lichow i Czechosłowak Doleżel. 
do FJ:ancji, dJa<tego też wiadomo, .jl onied:oialkowy etap prowadzi! 
że forma jego będzie rosła do- i. z Dubnicy do Svitu w Tatrach 
piero na trasie. Tak też się sta- i zamiast pJane>wanych 204 km -
ło . Na mecie w Dreźnie, a po- wynosił aż 215 km. W związku 
tern w Pradze wiadomo już by- z przebudową szosy organizato­
ło, że chwyta formę. Zmęczyła rzy musieli na początku etapu 

_,,XYll/Wy{Kfą/lr~ 
Atak Z!elińskieto i Kudry na pozycje lidera 

Spotkanie dzlałaczv 
sportDflJYCh 
z kandydała·mi 

na posłów i radnych 
Dziś odpoctJJ/qnek Dzllś o g-Odz. 1'7 w lok.a.lu 

LKS, ul. Piotrkowskla. '76, od­
będqje soię spotka.nie prziedwy­
bm"crre Irandydaitów na posłów 
do Sejmu PRL i rad narodo­
wych m.. Lodzi z aktywem 
sportowym i turystyCl7.llym na­
szego miasta. 

- Jutro kolarzy powitają Bielsko i Kraków 
(Dokońc:rerrie 21e str. 1ł 

!(o próba i·ndywidualnej szybko- przedłużyć trasę. Etap był nie linie, na 78 k!m, wygrywa 
ści, więc sobie nieco oosa.pnął tylko bardzo długi, ale także Deenen przed M.oiceanu oraz 
na następnych dwu etapa ch. pagórkowaty, a w ostatniej swej I Kudrą 

fazie typowo górski. · . 

T rener czechosłowackiej druży- W ~QWJ.e .. etaipu, prowadzą-

Ili liqa 
ny, Menhardt, oświadczył w ca wySClg troJka kolany z Ku­

poniedzialek rano, że „wreszcie drą na czele. ma minutę prze­
wybiła _godzina dla j.ego zespo- wag.i nad goniącą ją cz,wórką 

W kolBjn~ runrlzie rozgry- ~u" .. Milczą tylko Nie_mcy? ale (z której wkrót.ce odpzda Li­

We<k III ligi, lider tabeli, Wl:·.'>k ~~~- n~ie~~:!o ~:c~u~ s'4irn:~ bańczyk) oraz o_kol:o 3 minu,t 
ni2rz paibianicki odpoc:zywał, a zaskoczy. przewagt nad gławną g.rupą. 
t.c> poZJWolilo Wlókniarrowi lódz ~ zeleszniew oświadca:ył, źe je- Na 138 km obie g.n.upki łączą 
kie<IDU. po odniesionym 'lJWY- ~ żeli Leb_iediew nie pozb~dz_ie się i w czołówce jem 6 kola­
cięstwie nad Orłem 3:1, zmnie'i- ~ię t~emy, Ja~ą ma ~ zało-:e?ta rzy. Ich przewaga WJ"IlOS:i już 

, d •n-- d 'el g Od 1 zółteJ koszulki, to moze wysc1gu d 5 . t szyc ys..,,..,,, z1· ący ~ nie wygrać. pona _min.u. . 
lide<ra do czterech punktow. I Na razie wszystko się nam. u- Sylf;uaCJa naszego zesipolu Jest 

Polska - Bułgaria 
zastraszająco słabiutko za;pre­

zentowali się w Krakowie nasi 
piłkarze w meczu międzypań­
stwowym z Bułgarią zakończo,o 
nvm na remis 1:1 (1:0). 

·Szczególnie słabo zagrał atak, 
talk słabo. że na sarną myśl o 
tym, iż za tydz.ień dojdzie do 
elimiltl.acyjnego spotkania Pol,;;ka 
- Szkocja, włosy je2ą się na 
głowie. 

Dodajmy do tego, że drutyna 
młodzieżowa przegrała w Buł­
garii 1 :2 (l :I), a będzri.emy mieli 
pełny obraz bardzo trudnego za­
dania, które muszą rozwiązać 
nasi selekcjone<rzy. 

Największy W)"Tlik zanotowa daje. Moja piątka ma jeszcze korzymna. Odrabiamy bowiem 
no na meCZJU. Cz.a:rnych (R<I- d_uży zapas _sił. Uważam, .ż~ Z"'.Y Sltraty do NRD. Przegrywamy 
domsiko) z wa.rtą. Pa<Ny tu' C!ę5two Me_hc!Jowa w sv1c1e rue W])!I'awdzie z Rumu.nami. którzy 
cztery bramki i ws~e dlal ;;,:!~ ~tru.m słowem tego kola- mają w czołówce dwóch repre 

Czarnych. 11!!1 a .idhużin - Frzewiduję, źe zentantów, ałe nasza przewaga 
Dzielnię spisał się Widzew,

1

113 to nasze ost.-..tnie zwycięst.w~ nad nimi jesrt; tak. duża, że nic że udeczka zositanie zlikv:ido­
który pokonał PI'C 2:0, cho- etapowe w ~ore>ezn_Ym ~ysct- nam nie grozi z ioh Sl\irony. wana. Na stromych podjGzdach 
ciaż nadail je5t zagrożony spad gu. Na tererue Polski ~3.81 ko- Drugi lotny finisiz w LiptO'V- · ytr . · t m Rumun 

. . · . pod . ,. larze będa bardzo grozm. . . d me w ZY'ffiUJe e .pa 
kien:1• bowiem . Lech. la z1e ,1-, u: po;niedŹiałek zmieni Się li- sk1m Mi'kuilaru, na 49 ~ prze Moiceaonu i odpada z czol:ów-

laików bra!k w nim Gazdy, ldó­
ry na 15 km przed metą mial 
defekt, a pon~eważ nie otrzy­
m:ail: pomocy stracił siporo. 

-
Dziś slartujq 
niestowarzyszeni 

la Silę punktarm z LKS lb (2:2), lil!' der wyścigu _ mówił przed metą, wygrywa ponowrue Ho- ki. 
a: ChKS z Wolanką (0:0). Rów- sta·rtem do ostatniego e<ta~u tia len.der Deenen prned Dumi­
nie<Ż mecz C=coroai z Czarny-1 zier:ii cze~hosłowacJ:<iej Zieliński. trescu i Kudirą. Przewaga cz<>­
mi Kutno dal wyiruik bezbram- Moze myslał o sobie? Skoro jed lówki na 180 'km WZ<I"asita do 

Przypominamy, że dziś o 
godz. 16 nastąpi :zJbiórka za­
wodniików niesit.owa;rzyszonych 
startujących w pie~wsizym wy­
ścigu zorganizowanym przez 
Społem i „Di:ienniik Łódzki". 

k nak ucieczka powiodła się Ku-1 6 30 m ·n 
CYWY· • drze; musiał troStZCZyć się o lo- • 1 • • • 
Widzew ma obecrue l8 pkt„jsy zespołu. P.rzewa.ga CZJ()ilowk1 zaczyna 

a ChKS i Lechia po 17 pkt. ZYGMUNT WEISS jednak maleć. Oba.wiamy się, 
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Ra.di o • t. ł11.l11.wizja. 
:WT-OREK; 18 MAJ>A 

PROGRAM I 
8'.00 Wiad. 8.05 Mutz. i a•kt. 

8.30 Chwila muzyki. 8.:ł5 G. 
Gerah.win: Kubai1ska uwertura. 
8.50 „z mojej teczki". 9.()() Aud. 
pt. „Czy znasz naszą prze­
szłość?" 9.2-0 Gra zespól instru­
mentalny „Tajfuny". 9.40 Aud. 
dla przedszkoli „Wiosna gra". 
JO.OO Publicystyka międzynarod. 
10.30 R. Strauss: Suita z e>pery 
„Kawaler S·rebrnej róży". 10.50 
„Rewia piosenek". li.OO Fragm. 
pow:.o~„ „Wodospady". 11.20 Na 
ró:tnych instrumenrtach. 1•1.40 Muz. 
ludowa. 12.05 z kraju i ze świa­
ta. 12.45 „Rolniczy kwadracns". 
13.00 Aud. pt. „Muzyka do tań­
ca i nie do tańć.a". 13.30 Grają 
orkiestry rozrywkowej. 14.00 „Ra 
dioproblemy". 14.15 Utwory kom 
pozytorów polskiich, 14.30 (ł;) „za 
gad>ki muzy=e". 15.00 Wiad. 
115.10 Dla uczniów szkół średn.ich 
ga.węda „Ale, jaik tam dotrzeć". 
Hi.30 Z życia Zw. Radz. 16.00 
Odtwwzeon.ie recitalu fortep. M. 
Steinberga. 16.26 N. Ro<ta: Wią­
zanka melodii. 16.35 „Jak żyją" 
progr. młodz. 17.05 „Pięć mi:nut 
o wy.chowaniu". 17.10 Chwila 
mw:. 17.36 Chwi•la muz.yki. 17.40 
„Uczłowieczenie ziemi" fragm. 
11!.00 Wiadomo.śc.i. 18.05 Koncert 
dnia. 19.00 Kurs jez. rosyjskiego. 
19.15 Uniwersytet Radiowy, 19.30 
.,Fa!la 56", 19.4-0 Giełda pi015enJ<.i 

- kwfocień 1965 r. 20.00 Dziermik 
wieczorp.y. 20.26 Wiad. sportowe. 
20.50 „Kobieta doitrzymująca se­
kretu" słuch. 22.05 Wieczo•rny 
konce<rt życzeń. 23.00 Wiad. 23.10 
Wiad. sportowe. 23.13 Chw.ila mu 
zyiki. 23.18 Muzyka taneczna. 
23.40 F'r. Liszt: 3 s001ety Petrarki. 

PROGRAM II 
8.30 Wiad. 8.35 Pora.rmy kon­

ce·rt. 9.05 Koncert dnia. 9.50 Pu­
bli-cystyka mięctz:fnarodowa, 10.00 
„Jarmark cud6w". 11.00 Kanta­
ty J. Sebastia.na Bacha. H.40 
Program wyborczy. 12.05 Z kra­
ju i ze świaota. 12.25 Kalejdo­
skop muzyczny. IO.OO Piotr Czaj-
kowski: Serenada C-dur. 13.45 
(Ł) lńf. dnia. 13.50 (Ł) Akt. 
łódzkie. 14.05 (Ł) „Melodia, rytm 
i piosen.ka" a.ud. 14 .30 (Ł) „Na 
różnych instrumentach". 14.45 
„Błękitna sztafeta". 15.00 C. De­
bussy: Epografy an.tyczne w in­
strumenta-cji E. Am.sermeta. 15.15 
Pieśni a .rgen.ty1'iskie. 15.30 Dla 
dzieci odc. opow. pt. „Teddy" .. 
15.55 Chwila muzyki. 16.00 Wiad. 
16.05 „Syberyjska droga" fragm 
16.25 „Nowiny i nowinki mua:y­
czne". 16.45 15 milll.ut z zesp. wok. 
;,Fi11pinki".17.15 (Ł) Recital wo­
ka1ny T. Wojtaszek-Kubiak. 17.3-0 
(Ł) Akit. łódzk.ie. 17.45 (Ł) Aud. 
aktualll'1a. 13.00 (Ł) Norwe nagra­
nia ork. mandolinistów. 18.2-0 (Ł) 
Utw.ory R. Stolza. 18.30 (Ł) A'\ld. 
dla młodzieży, 18.45 (Ł) Chwlila 

muzyiki. ?1!.~ Uniw. Radiowy, 
19.00 Wiadom. 19.-05 Muz. i akt. 
19.30 Kalejdoskoop kulturalny. 
20.00 (Ł) Aud. poetycka. 20.15 (Ł) 
43 a'lld. z cyklu: .. Pa.-e>las Lodzo 
pri Es·~ra:nto Movado". 20.4-0 
(Ł) Me>lodie o z.mroku. 21.00 Z 
kraju i ze świata. 21.27 Kroni­
ka spoortowa. 2.l.40 „Nowości Pol 
skiego Wydawnictwa". 22.10 Unl­
wersytet Radiowy. 22.25 „Ambicje 
i starły" a.ud. 2.2.40 „W kręgu 
piosenki''. 23.00 ,,Trybuną. ko:rn-­
pooytorów po•lskich". 23.26 M112y­
ka taneCZ111a. 23.00 o..tatnie wia· 
domośoi. 

TELEWlZJ'A 
16.4'0 Wiadomości dnia (Łódź). 

16.45 ;,Za·wody świnki mors.kiej" 
- film (W). 17.00 Dziennik TV 
(W). 17.05 „Duża przerwa" -pro 
gTam rozrywkowy (Łódź). 1'7.25 
„Dwadzieścia jeden" - tele<tucr­
niej (W). 17.55 „Czairodziejskie 
daory" - film polsk.i (W). 18.15 
„u Róży" - p!-o.grnm d·la mło­
dych (W). 18.30 TV Magazyn Mło 
d7..ieżowy „Proton" (W). 19.10 
„Spiewa Leszek Długosz" (K.ra 
ków). 19.30 Dziennik TV (W). 
19.50 „Dobranoc" (W). 20.00 Wia 
domości dnda (Ł). 20.15 Wszech­
nica TV: „Tradycje, przemiany, 
integracje" - repOll'taO: z Mu­
zeum Etnograficzneg0 (Wrocław). 

Z0.40 ,;Ko.ledzy" film faib. 
prod. radz. od la<t 16 (Katowi-ce). 
22,15 Dzdeood·k TV (W) • 

W OZX>lowej pią.tce trwa za­
żarta walk.a. Melichow trzyma 
się rywadi, oszcz;ędzając sil na 
finisz. 

Na ulicach Svirbu w tY'le ZJ09ta 
je Holender Deenen., który bait" 
d2J0 SiOlidnie pracował cal:y czas. 
Przed stadionem prowadzi Do­
Jeżel. Na ostrym w1rażu spada 
na chugą pozycję. 

Na stadion pierwmy wjeżd-ża 
Melichow i pewnie :ziwycięża. 
Doleżel przegrywa z Rumunem 
Dumi·tl'eoou., ałe wyprzedza 
Kudrę. 

W obozie 
biało-czerwo ny.eh 
Trener Wamdor - Tirud!!lo na 

raz walczyć ze wszystkimi. 

Straciliśmy wpmwdzie do Ru­

munów, ałe wyoprzedziiliśmy 

N]ernców. To jest poważny suk­

ces. Całemu na.sizemu. zespoło­

wi nałeżą Slię słowa tmnainia 

za nieuSlta!!ll!lY a<tak na pi€11."!W­

szych k.iilQ!Iletirach. 
GlóVVl!la g.rupa pirzyj eżd'Ża na 

metę ze slbratą 3,35 min. z Po- 7Aeliński - Talk mnie pii!!!lo-
wal li<ler Lebiediew, że nie 
było mowy o żad!nei ucieczce 
bez ndego. Ale w Polsce mu 

''-' u.ci~~ . ·• "t 

.,.. li fa 6ookoła §wiata. 
Rys. K. Ba.ranlecki 

. „. 
Pierwszy rau: w historl.i wyś­

cigu kolarze w ciągu jednego 
dnia przejadą diwa etapy. Tra­
sa kolejnego X etaipu dł,ugoś­
ci 178 km., prowadzi z Tarorzań­
Slkiej Łomnicy do BielSika-Bia­
l-ej. Tutaij I.rola~ po pooiłlku 
wyiruszą do XI eta!Pu dillugości 
88 km do KJI"alrowa. 

Stall.".t OS/bry o godz. 17.30 na 
uł. Strykowskiej. Meta na to­
rze w Helenowie. Na miejS'C'U 
prz;yjmov1ral!le będą dodatkowe 
:zJgł~da, 

BOKS 
W licznym ~on.ie ~a­

ciól RTS Wid!zew za.pa­
nowała radość. Bokserzy 

tego klubu pokoneli w Wa:r:­
m:awie Skire 13:7 i są fawory­
tami SJPOtkań o wejście do II 
li.gi. Pięścia'l"Ze spisali się do­
brze. Jest nadzieja, że pozo­
staiłe m~ zaikończą się r<!:tw­
nież foh sukcesami. 

łł 
iezby1f; przyjemnie wygry­
wać wailkowerem. Junio­
rzy Lodzi poWinni do tej 

formy przy:r;wyczaić się. Tym ra­
zem łodzianie wybrali Slię d<> 
Kielc tylko po to, żeby przy­
wieźć sitamtąd dwa punkty 
„zdobyte" w.a•lkowerem. Kos:zt 
- zmęczenie - fiasko. Można 
było chyba wcześniej powiad?­
mić okJI"~g lód'Zlki, że mecz nie 

Pilka·rze ŁKS wygrali w Rumunii ~~~~ ~ez7,e w~:~ od-

o ziś o g-0dz. 17 ośrod!ku spor 
Pomyślnie ro7Jp0CZęli swoje ·zwYOię'.ha;jąc 5:0 ~:O). Bramki towvm G<wa!l"dii J)T'zy ul 

turnee po Rumunid. pilkarz~d!la lod.7.i.an :zxfobY'li: Staclmra Głównej 17 od!będzi.e Się o 
LKS. Roziegraai =i spotkanie - 2 o= Sadek, Or1cz)~lwwski godz. 17 zebranie wsrz.ySlt.kich 
towaJI"zyskie z II-Itgowym ze- i. Slbudind<l!l."Z po l. finstr:uktorów i trene<rów bok-
lll;>O<lean C€ahlaiu (·Piaitra Neamt I.su. Obecność obowią'Zkowa. 

-łf POWIESC „DZIENNIKA" -łf POWtESG liDZIENNlKA• * POWTESG „DZIENNIKA" -łf POWIES<3 i.DZIENNIKA" -łf POwtESB ,;DZIENNIKA" * POWIESO „DZIENNIKA" 

Tłum.: J. FRIU\EHLłNG i E. WOLF 
Godzina 18.18~ 
Monsieur Prevert sp0jrnalt na swOj zega­

rek. Minęły tymczasem godz.i!!ly i tQ wtedy, 
kiajy cenne były mi•nuty. Zdijąl maryin.airkę, 
J:'OZW'iązal kll"awat, odlpiął kolnierzyk. Pa'lił 
paipie<rooa po papie.rosie. 

§.tal praed l)•ic!Il frajter Riaoi!!ler Halt"tmainn. 
Byl blady, głowa mu :ziwisaiba-. jaik k1wi.ait bez 
WlOdy. J'1Huzał. 

- Nie ma pal!l do mnie zaufairtioa.? - mpy­
W P.revert ochryipl)"ITI głosem. 

...: Nie - rwkl Hartmairun.. - Nde mam za­
lńan.ia ai!ll do pan.a, ani dlO kog-Ollrol'W'iek. 

Podlobna do dyni twarz Plreverta zdJI"a.dlzlaŁa 
bezradność. Ale oczy mówiły, że wcale nie 
jesit zmęozony. g;roziło tyllko, że stlę 7J!lie­
ci€1I1J>lilWli. Zigodmll.e ze S1Wym doświedczeiniem 
wied!ziaJ . że bybby to najro,y[iększy błąd, na ja­
ki mógl!]:>y oobie po2'JWolić. 

- Sl!UlClha.jc.ie, Harrlimaml!l. - powJedz.ial wli:ęc; 
2l!lOW.U- Slię kąn.cein<brurjąc. - O<lma!wia pan 
wszielk:iclr zezinań, co w€1dle moich doślwi.a.d­
czeń przemawia za panem. No0m1ailnie bo­
w.iem spra~, ra-ezailażnie od tego, C'ZlegO Slię 

dopouścHi, próbl.llją ocrzyścić się, srukają wy­
daśnień i wy1!rrętów, nie wahają się przed 
tym, alby obciążać innycll. Pan n!i.e pa:gbu.je 
tego WS!zystlkiego. Dlaczego? 

- Ni!kt nde urW!i.erzy w praiwdziwość moich 
Siłów. - -

- Moiie me dlooenia paio. moj•ej fantazji 
! mego dOOwiadlcrz;enia? 

- Mme. 
Monsieur Prevert raz jewcze :zJaC!Ząl od per 

cziąitJku. Wyliczył rezuHa.t dochod?.eń: znałe­
zionv doik11.1m.ent podróży, zidentyfikowane 
odici.i.~i paloów na butelce z kon.iaikiem i kie­
H~ kirew na d=wiach Oi!'aa: widoczna 
ae=e ram.a na czolle Hartma!!lna, k<tórej 
k<rew naileżJala do tej samej girupy, samo­
Ohód mairki „BemJtley", widzial!ly przez świad­
ków µmed dlomem przy ulicy de Lond.res; 
W!I'eszJCie uci€czika, kitórą moiiii.a by[!() U'Zl!lać 
za dloWód. pOOI'edm.i. 

- Mimo to wahąm się uwierzyć w ro, że 
mó~ J)aJ!l d<ok1cmać tego czynu. WISIZyS!lko, eo 
wiem o parnu od Ra)"ITI<J<l1d~ i z aktów per­
sonałnycl:\. n<ie przemawia prae.ciwko panu. 
Jest€ffi sirozenze przeświadczony, że nie po-
1Pclnil pa.ii te.go ohyd!nego czyu:i.u. Ale w ta­
~im r~ie kito go qokOl!lial? 

- Nie u.fum :oiJloomu. :rzekł WZJbult"2lonY 
Hall"łlma!!l111. - Dlaczegóż mia~bym naibr-ać za­
ufainia d'Q paina? Nie wiem, kim pal!l jest 
i clJ!a ko.go pal!l pracuje. Teraz uważam :zia 
możlirwe wsz~o, kia:ż,dą podłość! Może mnie 
pan powftesić! Niczego innego me oczeklllję. 

Godzina 18149: 

Gener~ TalIIZ; elSlkldriflawalny pa:17JeZ ]eidlnootki 
zmof;oryww.ane, uidM się do kJwia.tery ~óiw-

nej kO]J)'lllSIU a!I1ffi'ii. P.rzygot.owainia akcja roz­
poczęła s;ię na jegio 2lll<llk. Prawą rękę, w 
której trzymał pistolet aut()l!Ilatyczny, pod­
rniósil trzy razy w górę. UzibrojQIIl.e oddziały 
zablokowały V'[_srz;yslflltie wjarzxl.y i wyja!Zdy, 
wszyS<t1kie bramy i wejścia.. 
Tę.nz rtl!SIZYl w kierurnilru po1Ioooj111 sl!tri;bowe­

go dowoozącego generał.a. Dwaij oficerowi·e 
w hełmach szili ;po jego prawej i lewej stro­
nie. Eskortowało g-0 ~terec!J. podoficerów 
i cliwunastu żollnierz.y z giramatami ręcznymi 
za pa.sem. W podwórru, w ogirodiz.ie, na uli­
cy US1tawiły się Jrnemy i czol:gL 

Generail: piechoty VO\ll Sey<Iabtrz-Gableir pn.y­
jąl generała porocZll'liokia Ta.n.za w porzycji &to­
jącej. Nie wyciągając doń ręki :z;apyitail:: 

- Co pa.na do m.:!!}e sp.rowadzla? 
.... Filhrer fyje! - ozna,jmil Tainz ponmo, 
- Ciesizyroby mnie to odipacl von 

SeydQ'i•tz-Gabł~ b€"L namyslu. - .A'le wia.d'C>­
mości, kitóre do mme dotarty, br2l!Il4ą ina­
czej. 

- W:iarlomości te są fail'isizywe! ;_ oświad­
czył generał Tan;z;, Potem niemał dooil:ownie 
zacytował Sil:owa wyipowied~ane pirzez Goeb­
belsa: „K'lika pozbawionych sumienia of.ice­
rów :realkcyjrnycll próbowała chwycić wł<llldz~ 
w swe ręce". 

- I ten me<kl1Ulllek mo7.-e byl f~. 
- Afe tak n.ie jesit. Rozmawiałem z B€1l"-

linem telefoniC7Jllie. Jesroze d'zisiiejsziej nocy 
fiihre,. przem.ówi do na:i.-odlu niemieckiego. 

- J eQ:eli talk ja;t powieid:zi~ von 
Seyidlldtz-Gable<r. na ohwillę zaslroc7Jon.y - to 
uległem po:zej§ciowej p-0myfoe. W ka:żdym 
razie t'eil.ernł KahOeniberge uważa r07Jka-z: 
Waillkiria za p;raiwd!zilwy i pmedsi.~ąl jiUŻ 
odipowiedlnie l_grak!!. 

- Z pana aJpll"Obatą, generale? 

- Byłem najgłębiej przekollallJ.y, że :popie-
1·am rozkaz niil budzący żadnej wą<tpliwości.. 
General Kahlenberge umoonil mnie w tym 
:przekOOJani.u. Zc:łożyłem oczywiście, że szef 
mego sztabu poinformowaJ się dolkładn.ie i 
mam niepłonmoą nądzieję, że się nie p<m1y­
lilem. Gdyby SljJ'!"'a.Wa w:yglą<la!!.a inaczej , oczy­
wiście 11afyoh_mi.asit zażądam od gem€!l"ała 
Kahlenberge wyjaśnień. 1.ojG.Jność moja wo­
bec filhr€11'1a i Rzeszy chyba nie może być 
podrliaina w wiątpl:ilwość. 

TaJn/L zarż:ądał z,jawrenda si~ generała 
KaM€1111berge. Ok.aizało się, ze szef swtabu 
jest w ~e, ko1nrtrolując: wylron<lll!l.ie przed­
sięwziętych zairządzeń i kroków. Zei!"Ząd.zenia 
te gel!lerał Tal!lZ uzn.al tubadnym głosem za 
:z.icJ;radę · glÓVVl!lą. Von Seydli<tz-Gaibler me pro­
t€1Słt.owaJ:. powiecllział tY'l!ko: 

- M'O'Że pain być pewien, że Wiem dokla.d­
nd.e, oo jest moim Q]:>owią'Z!k:iem. Gdyby ktoś 
waeyl się mnie podejść. nJie z.aiwaham się ani 
chwi•li pnz;ed ~ągnięciem 'W'ill1l!l.ego do od­
powi edizjal!!lości. 

Taonz uderzyq: ręką po pistolecie automa­
tY=nym. Gesitean tY..'!n przejął prawo wyda­
wtal!l.ia 1'0!2Jk=ów w msięgu k<l!I'pusu runnii. 

General von Seydl.itz-Gaibler zaipewn:.l 
Tam.za, 7-e każe mu udl2lielić p~ego popaqo­
cia.. 

~ lest ł:o lll~'Z chrwi[i. Niecihalj raklt nie 
powioe, ze zachwiałem się w dE(:yd!u(jącym 
momencie., 

(63) Da[szy ci-ąg nastąpi 
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